
2 6 3 . We Lwowie, Czwartek rt 1S. Listopada 1S66. Rok > .
W ych od zi codziennie o godz. 

3ciej. po południu. 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

M IE JSC O W A  k w a r t a l n i , 1 3 /.Ir. 7 iv :u U j  
m ie s i ę c z n ie  1 „ 30 „

Z przesyłką pocztowa :
I w pnństw ie  ans tr jac .  . ć zlr. 80 ent. 

a | d o  P ru s  i R zeszy  uiero. 4 tal,  15 sg r .  
“J i  » Szwecji i Danii.  . 6
t ,  ,  FM hcji  i Angl . 23 franków
|  j  J W ło ch  . . . . .  25
S [ „ Hclgii  i Szwąjcajyi 18 ,

[ „ T urc j i  i ks .  Nad. 18 „

Nuuier pojedyńczy kosztuje 8 ent.

Praedpł&tę i o g ło s i  »ni& pny^iunją-
W e  L w o w i e :  B iu ro  Adzain/ .t rac.i  

G a z e t y  N c ..  o d a t r e j  Dizy a l i c y N o w - j  
pod  liczbą 291. W K . a k o w i e :  K s ię g a r ­
nia Józefa Czecha w rynku, W  P a r y ż u  
na ca łą  F ranc ję  jeuy_ :e  p. LudtoJc Płoński 
ru f  des Tourne. ies ,  20. W e W l e a n l n :  p. 
Alojzy Oppehk, W oilzeile, 22, tu d z ież  pp. 
IlaasensiMn f  Vogler. W oilzeile ,  9. V, 
F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m  i w  H a m b u r ­
g a  : pp.  Haae .mtein <J- Vogler.

OGŁOSZENIA przy jm ują  się za op ła tą  
6 ent.  odm itj jsea  jb ję to śc i  jed n e g o w ie r -  

| rżą drobnym  drukiem , oprócz opłaty  
stemplowej 30 en t,  za  każdorazow a um i.  
szczeni0.

LISTY  k EKLALIa C Y J N E  Łieopie- 
czętowane nie u iega ją  frankow aniu .

Od wydawnictwa.
Z dniem 19. listopada b. r. rozpo­

czyna Sejm  krajow y sw oje  p o s ie ­
dzenia. Sprawozdania z tych posiedzeń 
umieszczać* będz:emy w Grazecie w  ob- 
szernem  streszczenin , zaś w ażniej­
sze m ow y p o słó w  i w n iosk i do­
słow n ie.
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pierwszych dn' listipada zupełnie już w.y- 
czerpnięty, przeto dla ułatwienia świeżo 
wstępując} m prenumerantom ogłaszamy 
nową przedpłatę, a to:
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Co począć mają właściciele więksi 
przy organizacji gminnej?

w odpowiedzi na to p y ta n ie , należy prze- 
dewszystkiem rozpoznać, j a k  o p ie w a ią te  ustępy 
astawv gminnej i ustawy o obszarach dwoi 9kich, 
które badź bezpośredni bądź pośredni tylko 
wpływ ńa rozwiązanie postawionego pytania
wywierają. , •

W  i: stawie gminnej znaido |emv n a s t ę p u j e  
przepisy, eo do obszarów dworskich lub posia 
daczy tychże.

8. 5. stanowi, iż każda nieruchomość należeć musi 
do zw iązku pewnej gminy, jako  w yjątek od tej zasady 
w ustepie trzecim  tego Su przyjęto, iż stosunki obsza­
rów dw orskich, określone « ą  ustaw ą z dnia 12. sierpnia
o obszarach dw orskich . .

§. Ib. stanow i, iż każdy posiadacz wci 
gminy m ajętności ziemskiej jako  osobLe ciało w , 
krajowej zapisanej, bez w zgleau na ilość o p |acan- 
w gminie podatków, ma prawo naw et bez w ybon 
członkiem rady gminnej, jeżeli posiada praw ne osobiste 
w arunki. Za bezwłasnowolnego wykon e to  prawo 
p raw i zastępca, za wojskow ego i kohie .y  pełnom o­
cnik, ł.  w spółposiadaczy jeden z nich, lub m . y. Z a­
s tęp u  musi być obywatelem państwa austrj aokiego 
Jeżeli zastępca jes., radnym za siebie, glos jego
się podwójnie. . . . r  he

§. 17. Radni bez wyboru nie wliczają się w licz _
radnych ustaw ą przepisaną.

Jeżeli radny bez wyboru je s t także wybranym do 
rady, natenczas wybór wolno mu przyjąć.

8. 18 lit. *’• Radny bez w yboru ma praw nie przy­
jąć  ..yporu ua członka zwierzchności gminnej, radnego
lub zastępcy.

§. 40 lit. d. Do zr kresu działania rady gminne. na‘ 
le ż y U c h w a ia n ie  w sprawach, odnoszących się do u- 
mów gminy s innemi gminami, 'ub posiadaczam i obszA  
row dw orskich, co do stosunków wskazanych w §§• *, 
3, 4, 95, 9b, 97 tej ustawy (gm innej; i w g. 2 i - 
ustawy z dnia 12. sierpnia o obszarach dw orskich.

,. 61. Urzeczenia t a i , przez zwierzchność gminną 
lub naczelnika gminy, na osobę wchodzącą ez wy oru 
do rady gminnej, do poprzedniego zbadania i za wier 
dzenia przedłożone bj ć muszą przez nacze ni a gminy,
do politycznej władzy pow iatow ej. .

g. 80. U s t ę p  d r u g i .  r ,  zwolenie rady pow ia­
towej je s t potrzebnem  do nałożenia dodatk w 
datków bezpośrednich, jeżeli tego żąda z hez
ków należących do rady gminnej podług §• f  ^
wyboru.) Żądan.e to  jednak musi być wniesione ^
dy gminnej na tem posiedzeniu , na którem  doda e 
chwalonym został, lub też do naczelnika gminy, nalP 
żniej w 8 dni, po tem posiedzeniu.

g. 95. Gminom, należącym do tego sam ego powia­
tu  politycznego, w olno je s t połączyć się z innemi g ml'  
iiymi, lub też i z obszarami dworskiem i, dla wspólnego 
zawiadywania wszystkiem i albo ty lko  niektórpm i sd’ 8- 
wami, tak  własnego (g, 27) jak o  też poruczonego (§. 28) 
zakresu aziałania,

Umowa co do sposobu wspólnego zawiadywania 
sprawam i, potrzebuje zatw ierdzenia politycznej w lvlzy

kra jow ej,  k tó ra  to za tw ierdzen ie  udziela w p o ro z u m ie ­
niu z radą  p ow ia tow ą.

g. 97. Jeżel i  gm iny łączą  się z innemi gm inam i,  
lub z obszarami dw orsk iem i dla wspólnych zakład  5w 
v/ specja lnych celach ich zakresu  dzia łania, wolno j'■st 
in te resowanym  stronom us tanow ić  o rgana, po trzebne  do 
zawiadywania  tem i zak ładam i,  i oznaczyć z ak re s  dz ia ­
łan ia  tych organów.

Gdyby s t ro n y  in te resow ane  nie m o g ły  pogodzić  się 
w tej mierze, wydział  p o w ia to w y  wyda  stosow ne roz­
porządzen ia .

P rzep isy  tej ustawy,  odnoszące  się do zakładów 
gm innych, ty czą  się  także  tak ic h  wspólnych zakładów.

§ . .9 9 .  Do s p r a w ,  w k tó ry ch  u ch w ały  rady  gm in­
nej muszą  być p rz ed k ład a n e  radzie  pow ia tow ej  do za­
tw ierdzen ia ,  należą,  próez w ie lu  innych  § .  80 ( tj.  n a ­
łożenie  d o d i tk u )  i §■ 95 ( t j .  połączenie  d la  w spó 'nego  
zaw iadyw ania  sp raw am .

W  ordynacji wyborczej dla gmin traktują 
następujące §Sy o obszarach dworskich.

g. 2. W yłączeni  od  p raw a  wybieran ia  są zostający 
w słnźbie  :

a) oficerowie i s t rony  w o jsk o w e  z ty tu łem  oficer­
skim, o ile nie należą  do członków g m in y  wspomuio- 
nych w §. 16. u s taw y  gm innej .

g. 4. U praw nien i  do wybierania  g ło su ją  osobiście.  
W y ją tk i  od tego  p raw id ła  są  n a s tęp u jąc e  .
3.  Oficerowi i s t rony  w ojskow e  z ty tu łem  oficer­

skim, jeżeli  należą do członków gm iny w g. 16. us taw y  
gm innaej w spomnionych,  mogą, dopóki  w służbie z o ­
stają,  g łosow ać  ty lk o  przez pe łnom ocników .

W e d ł u g  u s t a w y  o  o b s z a r a c h  d w o r s k i c h  I
W Sie t. wvrzeczone zostało w zasadzie, iż 

posiadłości ziemskie'/! niegdyś dominikalne, do 
związku gminnego nie należące, i nadal ze 
związku gminnego wyłączone zostaną.

Pusiadłości jednak  dominikalae, położone w 
obrębie miasta, winny być wcielone do gminy 
tego miasta.

W Sie drugim tejże ustawy postaw one są 
pewne warunki, pod któremi właśeimel obszaru 
dworskiego, a względnie posiadacz tegoż, do 
związku gminy może przystąpić, a j a k  się usta­
wa wyraża, pod któremi może zostać wcielonym 
do gminy.

Warunki te są odmienne, stosownie do cza­
su, w którym to przystąpienie ma nastąpić. Pra • 
wo rozróżnia bowiem dwa okresy. Pierwszy o- 
kres trwa przez dni 60 od dnia ogłoszenia u s ta ­
wy gminnej, drugi okres poczyna się po upły­
wie pierwszego, i trwanie jego  jest nieoznaczone.

W pierwszym okresie, to jest w przecią­
gu dni 60 po ogłoszeniu ustawy gminnej w y­
maga prawo :

a) aby posiadacz obszaru dworskiego wniósł 
swoje żądanie do politycznej władzy powiatowej-

b) aby wciolenie obszaru dwoiskiego działo 
się za zgodą gminy.

W dragim okresie, oprócz obydwóch po­
wyższych warunków, prawo stawia jeszcze d a l­
sze, a mianowicie •

c) aby polityczna władza krajowa ze wzglę­
dów publicznych, i

d) aby Wydział krajowy takowemu wciele 
niu uio nie zarzucił.

Posiadacz obszaru dworskiego, żądający  w 
pierwszym lub drugim okresie wcielenia do gm i­
ny, może z takow ą zawrzeć umowę względem 
w y m i a r a  c i ę ż a r ó w  i s p o s o b u  u i s z c z a  
n i a  p o w i n n o ś c i ,  na obszar dworski ze 
związku gminnego przypaść mających (§ 3).

Umowę taką  zatwierdza polityczna władza 
krajowa w porozumieniu z W ydziałem k ra jo ­
wym. Bez takiegu zatwierdzenia umowa Diejest 
w ażne.

Ody zas warunki wcielenia, puwyżwykaza- 
ne, są dopełnione, naówczas władza polityczna 
krajow a zarządzi w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym wcielenie obszaru dworskiego do gmi­
ny (§ 4.)

Akt więc wcielenia obszaru dworskiego do 
gminy, podlega w każdym razie znamienitym 
trudnościom, nietylko bowiem zawisf od obopól­
nej woli, ale mianowicie przy wcieleniu pod 
czas okresu drugiego także od zdania władzy 
politycznej krajowej i Wydziału krajowego.

Wreszcie § 5. stanowi, iż wyłączenie ze 
związku gminnego, wcielonej do gminy posia­
dłości, niegdyś dominikaluej, może tylko w dro­
dze ustawy krajowej nastąpić.

Opuścić jeszcze nie można nstępa drugiego 
§u 7., który b rz m i:

„W szakże  w karczm ach  i szynkow niach  , nie g ra n i ­
czących z resz tą  obszaru  d w o rsk ie g o ,  sp raw ow an ie  po 
lic ji  miejscowej na leży  do gm iny.*

Z zestawienia ś§. ^ak ustawy gminnej, jak 
i ustawy o obszarach dworskich, przekonujemy 
się. iż możliwe jest p i ę c i o r a k i  e połączenie 
dworu z gromadą, m ianow icie :

1- Z Su 97. ustawy gminnej, d L  wspólnych 
zakładów, Jak n. p. dla wspólne, szkoły, w któ 
rym to w ypadku ?mina i obszar dworski zostają 
zupełnie samuistne’ i tylko wspólne ustanawiają 
organa do zawiadywania zakładami.

2. Z §u 95. ustawy gminnej połączenie dla 
wspólnego zawiadywania wazystkiem, albo tylko 
niektóremi sprawam i tak  własnego, jako też  po ­
ruczonego zakresu działania.

Połączenie to juz znacznie ściślejsze od 
pierwszego, i podczas gdy pierwsze żadnego nie

potrzebuie zatwierdzenia, to połączenie a wzglę­
dnie umowa co do sposobu zawiadywania, p o ­
trzebuje zatwierdzenia władzy krajowej, udzie 
lonego w porozumieniu z władzą powiatową.

3. Z §u 2. ustawy o obszarach dworskich, 
połączenie najściślejsze, czyli wcielenie  obszaru 
dworskiego do gminy.

Wcielenie takowe nadaje  s im o  przez się 
wszelkie prawa gminne, oraz zastrzeżenia w §§. 
16., 17., 18., 10., 61, i 80. ustawy gminnej p rzy ­
wiedzione.

Przy wcieleniu zawiera się umowa wcale 
odmienna od umów w poprzednich dwóch p o łą ­
czeniach, gdyż obszar dworski umawia się z 
gminą co ć.o wymiaru ciężarów i eo do sposobu 
uiszczania powinności, mających ze związku 
gminnego przypaść na obszar dworski.

Umowę taką zatwierdza władza krajow a w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Czwarfy i piąty wypadek połączenia obsza­
ru dworskiego z g m u ą ,  jakkolwiek jest przy­
musowy i tylko częściowy, nie może być pomi­
niętym; gdyż ważue za sobą pociąga następ­
stwa, i tak :

4. Z §u 1. ustawy o obszaraeh dworskich 
wynika, iż posiadłość dominikalna, położona w 
obrębie miasta, wcieloną zostaje do gminy tego 
miasta; ztąa wynika, iż właściciel tej posiadło­
ści dominikalnej nie może tak, j a k  przy wcie 
leniu do gminy wiejskiej układać się z gminą 
m.ąjską o wymiar ciężarów lub sposób uiszcza­
nia powinności, gdyż wcielenie tc p tawem  n a ­
kazane, a przeto wcielonemu tylko te prawa 
nadać i te obowiązki nałożyć może, które służą 
iunym członkom gminy miejskiej, do której w cie­
lenie nastąpiło.

5. Ostatni nareszcie sposób połączenia ezę - 
ściowego obszaru z gn mą, opisany je s t  w S 7. 
ustawy o ohszarach dworskich, a ten jest, iż 
karczmy i szynkownie, znajdujące się na parce 
laeh, niograniczących z resztą oDSzaru dwor 
sk ieg ' ,  p rz tchodzą  pod względem sprawowania 
policji tychże, Dod władzę gminy.

Z połączenia tego. równie jak o  poprzednio 
prawem nakazanego, nie wynikają  dla obszaru 
dworskiego żadne prawa, ale przeciwnie w y n i­
ka ją  znaczne obowiązki, a przedewszystkiem 
konieczna obawa ograniczenia lub całkowitej u- 
traty prawa propinacji, zwłaszcza w gminach 
dworom nieprzychylnych, gdyż pokątue, j a k  na 
teraz nazwane szynki, będą osłonięte pow agą 
gminy, podczas gdy właściciel propinacji, p o ­
zbawiony wszelkiego prawa egzekucji, tylko w 
drodze rekursów do władz politycznych reg re-  
sować się będzie miał prawo.

Z tych pięciorakich sposobów połączenia 
obszaru dworskiego z gmiuą, ograniczymy się 
na rozważeniu jedyn ie  dwóei. połączeń, to je s t  
drugiego i trzeciego ; albowiem pierwsze, czw ar­
te i piąte połączenie j u t  dostatecznie jest w y ­
jaśnione.

'e b y  zaś co do tych dwóch połączeń do 
kładne mieć pojęcie, zastanowić się jeszcze na 
leży nad prawami, jakie obszarowi dworskiemu, 
na mocy danej ustawy, w je g o  zupełnem od 
gminy, odłączeniu służą, tudzież jak ie  na nim 
ciążą obowiązki.

Dopiero po obeznaniu się z takowemi bę­
dzie można powziąć gruntowne przekonunie, 
jak sobie w biizkiej przyszłości postąpić należy.

Obszar dworski, według praw a przez sejm 
uchwalonego, staoowi sam aia siebie odrębną 
całość administracyjną.

Obszar dwopski winien jes t  wypełniać w swo­
im obrębie wszelkm obowiązki i po winności gminy 
(§• 7.), a  dla łatwiejszego tychże wypełniania, 
na mocy ustawy (& 8.) będzie miał przełożone 
go obszaru, którym być może lub sam posia ­
dacz, lab trzecia uzdolniona osoba.

Obowiązki i powinności obszaru dw orsk ie ­
go w ustawie nie są wykazane szczegółow o; 
ztąd też g łówna powstaje trudność v. aplikacji 
prawa, a  to nietylko dla tego, iż obszar dw or­
ski, mając na siebie z prawa włożone obowiąz 
ki i powinności gminy, nie o trz jm al w zamian 
żadnych praw gminnyc1’ , ale nadto, i może głó 
wnie dla tego, że ubszar dworski będąc co do 
pojęcia gminy jedynie  fikcją prawną, nawet w 
dopeł lieniu obowiązków i powinności gminnych, 
jakiekolwiek one będą, natrafiać będzie nie 
przerwanie ua codzienne przeszkody, ja k  to po­
niżej przykładami będzie objaśniune.

P  mieważ prawo o obszarach dworskich me 
wylicza owych obowiązków i powinności gminy, 
przeto należy nam samym zwróoić się do usta 
wy eminnej, i z tejże przynajmniej co w ażnie j­
sze i wybitniejsze przedstawić obowiązki, które 
do spełnienia na obszar dworsk: przypadną.

Obowiązki i powinności gminy wskazuje 
ram  §. 27. ustawy gminnej w ustępie b, w któ­
rym mowg o czuwaniu nad bezpieczeństwem o-
sób i ich mienia ; w ustępie c, którj obejmuje 
staran.e o zakładan e otrzymywanie drog, mo 
stów, tudzież o łatwość komunikacji P° drogach 
i wodnch ; dalej w ustępach d, e, f, g, ó , k t ó ­
re traKtują o policji, mianowicie : o policji po- 
lowei, żywności, miary i wagi, zdrowia, nad oze 
ladzią, nad obyczajnością, taazież o policji o- 
gniowej i budow nic tw a; w ustępie i, k tóry obej 
muje uprawy ubogich zakładów dobroczynnych; 
nareszcie w ostępie  l, który trak tu je  o Staraniu

się o zakładanie i uposażanie szkół, oczywiście z 
funduszu obszarów, o ile do tychże ma być za ­
stosowanym.

Dalej wskazuje §. 28. ustawy gminnej, jako  
poruczony zakres działania, obo wiązek do wspó! 
działania w sprawach publicznej administracji.

§. 32gi ustawy gminnej, k tóry nawet w u 
stawie o obszarach dwors&icn, mianowicie w 
§. 13. tejże ustawy je s t  powołany, w dosłownej 
treści brzmi następnie -

O ile spraw ow anie  polic ji  m ie jscowej nie j e s t  moc§ 
us taw y  p rzekazane  o rg a n o m  r z ę a o z y m  może radl. 
w gran icach  is tn ie jących  us taw , wydawać obow.jjzują- 
ce w obręb ie  gm iny  p rzep isy ,  tyczęce  s ię  po lic j i  miej 
scowej, i za  p rzekroczen ie  tychże  zagrażać k a rą  p i e ­
n ięż n ą  aż do w y so k o śc i  15 z ł ' . ,  lub w razie n iem ożno­
ści uiszozenia k a ry  pieniężnej k a rą  a .e sz tu  do dni 5.

Z tego przeto paragrafu  wynika, iż prze ło­
żony ooszaru dworskiego, który w oeln zała 
twienia spraw, przydzielonych obszarowi dwor 
skiemu, wstępuje w Zakres działania naczelnika 
gminy, a co do policji mielseowej, także w p r a ­
wa, przysługujące radzie gminnej (§. 13.): we 
dług §. 32. ustawy gminnei miałby bardzo roz 
ległe prawa. Wszakże znika ułuda tego pierw ­
szego ustępu §. 13. ustawy o obszarach dw or­
skich, gdy się odczyta ustęp arugi i trzeci te­
goż jtu, których brzmienie t a k i e 1

P raw o  karan ia ,  p rzyznane  us taw ą  gm inną  naczeln i­
kowi g m i n ; . nie p rzys łnża  je d n a k  Drzełożonemu obsza 
ru  d w o rs k ie g o .

P raw o  to  w ykonyw a po lityczna  wT&dżS p o w ia to w a
T ak  więc wotno posiadaczowi obszaru dwoi 

sLisgo stanowić na różne przestępstwa różne kary, 
takowe zapisywać u siebie w księgi, nawet na 
tablicach, w granicach obnzaru swojego powy­
stawianych, te swoje uchwały do publicznej 
podawać w iadom ości; wszakże wykonanie u- 
chwały, czyli zrozumiałej mówiąe1, ukaranie 
sz k o d n ik a , wydalenie w łó częg i , zatrzymanie 
zbrodniarza lub kostery, me gp niego, ale do 
P"wiątn politycznego należy^

W ażny nader obowiązek gminy określa 
$j. 34. ustawy gm innej, w brzmienia następu 
jącern

Gdyby  k to  poniós ł  szkodę ,  z p ow odu  zam edoanla  
p rzez  g m inę  obow iązków  względem  polic ji m iejsoowej 
n a  niej c iążących ,  winna gm ina  ponies ioną  szkodę  w y ­
nagro d z ić .  W szczególności  o b o w ią ran ą  j e s t  gmina w y ­
n ag ro d z ić  nzkodę, wyrządzoną w je j  obręb ie  przez  gwałt  
pub liczny ,  przy  zb ieg o w isk u  dokonany ,  jeże l ib y  ani j e ­
den ze sp raw có w  nie b>ł sc h w y ta n y ,  a  na gm inie  cię  
ż y ła  wina n iedbałości  w zapob ieżen iu  temu gwałtow i.

Obowiązek ten gminy, a tem samem i ob 
szaru dworskiego, jakko lw iek  nader ważny, 
przez posiadacza obszaru dworskiego już  dla 
braku egzekutywy spełnionym być nie może, 
wyjąwszy, g d jb y  władza powiatowa ze swojego 
ramienia przełożonego obszaru w tym  względzie 
umocowała.

Powiedzieliśmy wyżej, iż obszar dworski 
je s t  fikcją praw ną gminy, tak samo :ah w sv o 
lem  znaczeniu była fikcją praw ną szczuplejsza 
i pełna Rada państwa w Wiedniu.

Obszar dworski wszakże może w bardzo 
wielu wypadkach być istotną gm iną dworską, 
gdyż w I raju jraszym bardzo dużo będzie takich 
miejscowości, w których na obszarze dworskim, 
oprócz właściwych jego  mieszkańców, to iest 
posiadacza z familią, domownikami i atakami, 
jeszcze inni stale osi6d‘eni mieszkańcy Łędą 
się znajdować. Weźmy tylko jakiekolw iek przed­
siębiorstwo przemysłowe lub eórnicze r a  ob 
Bzarze dworskim prowadzone, ile to rodzin r o ­
botników, a nawet ludzi inteligentnych, może na 
niejednym zamieszkać obszarze dworskim, któ 
rzy dla tego, że w granioaoh obszarn dworskie 
go zamieszkali, już  w szelk  cb praw  politycznych 
będą pozbawień..

W wielu miejseacL są na ooszarach d w u  
skich całe kolonie robotników goupodarczych 
lub emerytów. Wszyscy ci ladzie, jakkolwiekby 
im z ustawy, według eh nzdolnieuia osobistego 
przysługiwało praw o czynnego i biernego obioru 
do rady gminnej, ju ż  w sautek ^m ieszkan ia  
swojego, chociażby rozsądkiem i ewietłem swe 
jem  nie jedno  do re dla igflUty zdziałać  mogli, 
wykluczeni są od udziału gdyż na obszarze 
dworskim są tylko ohowiązki i powinności, aie 
niema p ra \ .  i swobód gminnycn; na  obszarze 
dworskim jest  tylko przełożenyj i to bezsilny; a 
względem stałych lui czasowych mieszkańców 
obszaru dworskiego § 16ty tej ustawy stsDowi, 
iż oni do opłat i p restaey j,  które ohszar dwor 
ski z pow idu ciążących n 3 nim powinności i 
obowiązków, ponor.ć musi, u tyle tylko mogą 
być pociągani, i_ ile do tego są obowiązani z 
prywatnych iytał ów praw nych lub z mocy spe 
cjalnyfcn ustaw. Jak ież  to trudności, jak ie  prze­
szkody w tak ich  wypadkach dla obszaru dwor 
skiego, a względnie dla posiadacza tegoż będą 
się w yradzać, gdy  n. p. posiadacz do dawania 
podwód lab innych prostacy) w naturze będzie 
potruszonym , a od nnyeh, stale na obszarre o 
siedlonych osób, nie mając du tego specjalnego 
tytułu i żadnej w ręka  władzy egzekucyjne^ 
żadnej pomocy wymagać nie może i nie otrzyma!

Postawionemu na nboeza obszarowi dwor 
skiemu, nie pozostaje zdaniem naszem przeto nic 
innego, j a k  korzystając z podanych przez osta 
wę środków, połączyć się z gminą swoją albo
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na podstawia §. 95. ustawy gminnej, albo też 
na podstawie § 2. ustawy o obszarach d w or­
skich.

Które z tych sposobów połączeń, każdemu 
pojedyńczemu posiadaczowi obszaru dworskiego 
wybierać należy, zawisło zdaniem naszem od 
stosunków miejscowych, osobistych i m ają tko­
wych.

W miejscowościach, w których dawniejszy, 
że tak powiem patrjarchalny stosunek między 
dworem a gromadą dotąd zdołał się utrzymać, 
przemawiamy gorąco za pełnem wcieleniem ob­
szaru dworskiego do gminy, tylko bowiem w 
takiem połączenia z §u 2. ustawy o obszarach 
dworskich, możemy mieć nadzieję lepszej przy­
szłości, tylko w tym ścisłym związku może z 
czasem posiadacz obszarn uzyskać przez św ia­
tło i zacność postępowania ten wpływ, jak i  mu 
z praw a natnry, jak o  więcej wykształconemu, 
przynależy.

Nadto przez takie zlanie obszaru dw orskie­
go z gminą, i sam posiadacz i wszyscy stali 
mieszkańcy obszarn, dostąpią tych praw społe­
cznych, których w odosobnieniu obszarn są zu­
pełnie pozbawieni.

Obszary dworskie, bądź to dla wyłącznego 
miejscowego położenia nie potrzebujące pomocy 
gminy, bądź też z rozlicznych powodów niema- 
ją c e  tak życzliwych z gminą stosunków, iżby 
wpływów zwierzchności gminnej nie potrzebo­
wali się obawiać, powinny się starać o połączę 
nie, orzeczone w § 95. ustawy gminnej: na tej 
bowiem tylko drodze, zdołają dla siebie ubez­
pieczyć pewne praw a wobec członków gminy, 
a nawet gdy nstawa tego nie zakazuje, stałych 
obszaru dworskiego mieszkańców, o tyle, o ile 
by się to ich własnemu nie sprzeciwiało in te re ­
sowi, połączyć z g m in ą ,  przez coby nietylko 
dla tychże mieszkańców pewne zastrzegli p ra ­
wa, ale  i dla siebie samych w wypadkach ro z ­
kładów gminnych, Inb innych prestacyj, pewną 
pomoc utrwalili.

Umowy nareszcie, jak ieb y  posiadacze ob­
szaru dworskiego w tem połączeniu z gminą z a ­
wierali, nie są w ustawodawstwie innych k ra ­
jów koronnych rzeczą nową; określone są tam 
dokładnie granice, a trzym ają się ściśle w łasne­
go zakresu działania gminy, w którym posiadacz 
obszarn dworskiego tę władzę egzekucyjną za 
poręką  naczelnika gminy od rady gminnej o 
trzymnje, która  na jego  własnym obszarze do 
bazprzeszkodnego zawiadywania jego  własności, 
jego  urządzeń i zakładów jes t  konieennie p o ­
trzebną.

Przegląd polityczny.
Swojego czasu donosiliśmy, że Izba h an ­

dlowa w Celowcn podała  adres do cesarza z 
p rośbą o zwołanie Rady państwa. Cesarz nie 
przyją ł adresn, a Izbie handlowej zwróciło m i­
nisterstwo adres. Niezrażona tem wspomniana 
Izba handlowa, przesłała teraz ministrowi ban- 
dln memorjał, w którym dowodzi, że ma i p ra ­
wo i obowiązek do składania  adresów, a dowo­
dzi tego bardzo silnemi argumentami; powiada 
np. między innemi: „Konstytucja, na podstawie 
której Izba upraszała o załatwienie kwestji kon- 
stytneyjnej, obowiązuje we wszystkich krajach, 
które j ą  przyjęły, wysyłając posłów do Rady 
państwa, i nie może być zmienioną Inb zniesioną 
bez przyzwolenia wspólnej reprezentacji tych 
krajów, Każdemu prywatnemu obywatelowi przy­
służą prawo wnoszenia próśb do tronn, a Izba 
handlowa celowiecka nie zna nstawy, któraby 
przyznawała ministrowi prawo zwracania próśb, 
czy to pojedyńczym osobom, czy korporacjom 
b e t  wymienienia pobudek." W końcu powtarza 
Izba wspomniana prośbę swoją o przedłożenie 
adresu cesarzowi Inb podanie racjonalnych, 
na ustawach opartych powodów, któreby unie­
możliwiały złożenie rzeczonego adresn n stóp 
tronn.

Wiedeński korespondent Oaz. Szlązkiej pi­
s z e :  „W brew  wszystkim urzędowym i półurzę- 
dowym zaprzeczeniom mogę z wszelką stano­
wczością donieść, że w sprawie rozwiązania 
k w e s t j i  p o l s k i e j  toczy się bardzo żywa 
korespondencja  między tntejszym a franenzkim 
gabinetem. Plan cały  zdaje się być wymierzony 
przeciw Moskwie."

Z powodu zaślubin carewicza następcy tro­
nu moskiewskiego uwolniono z niewoli część 
poddanych anstrjackich, którzy w ostatniem po­
wstaniu udział brali i przez sądy moskiewskie 
do Katorgi Inb na Sybir skarani zostali. O ile 
wiemy, uwolniono tylko takich jeńców, z Galicji 
pochodzących, o których władze anstrjackie w 
Petersburgu za pośrednictwem posła p. Rever- 
tery kroki poczyniły. Liczba uwolnionych w yno­
si j a k  nam doniesiono 289. Jn tro  w K r o n i c e  
zamieścimy początek spisu nazwisk jeńców n- 
wolnionych. Do K rakow a odstawiono już około 
dziewięćdziesięciu takich jeńców. D o d am y , ża 
uwolnieni teraz ukończyli po większej części 
już  karę, na ja k ą  byli skazani, a po części uwol­
nieni zostali skutkiem nkazu carskiego, skracają- 
jącego nieco karę  skazańcom. Ukaz wspomniany 
podajemy poniżej.

P r u s y .  Dzienniki pruskie zajmują się teraz 
kwestjami organizacji północno - niemieckiego 
Związku. Weser Ztg. dowiedziała się, że jnż na 
odbytej dnia 7. bm. radzie gabinetowej, otrzy­
mał proj®kt konstytucji północno-niemieckiego 
Związku sankcję  królewską. KreuzZtg. utrzymuje 
przeciwnie, żo dotąd nie istnieje wcale taki wy­
pracow any projekt. Oazecie Wrocławskiej donoszą, 
żfl przy naradach  w ministerstwie występy wała 
zawsze naprzód kwestja  względem wojskowej 
organizacji. „Lud pruski — powiada ta kore­
spondencja — który dotąd  ponosił największe 
ciężary dla zabezpieczenia Niemiec, może żądać 
ażeby  organizacja wojskowa była wszędzie j e ­
dnakowa, i ażeby koszta rozłożone zostały w 
równej mierze podłng liczby głów na pojedyń- 
eze państwa. Także  nstawa wyborcza d la  pół- 
nocno-niemieckiego Związku będzie teraz, gdy

'  r . . .  JjiujArtkr- - -rznę* litu■ innuinlilf r —u

jnż nastąpiło jej ogłoszenie, zaprowadzona roz­
porządzeniami królewskiemi w pojedynczych 
państwach, rozumie się Da teraz tylko prowizy- 
ryeznie, dopokąd nie zostanie uchwaloną w dro­
dze konstytucyjnej. Do krajów, w których to 
rozporządzenie wejdzie w moc o b o w iązu jącą , 
należą także księztwa Zaelbiańskie z wyjątkiem 
Lauenbnrga, gdzie jes t  potrzebny ak t  praw odaw ­
czy, który jednak  może już  nastąpić, gdyż rząd 
postarał się jn ż  w tym względzie o przyzwole­
nie stanów."

Program  liberalnego centralnego komitetu 
wyborczego uważa za najbliższe zadanie półno­
cno niemieckiego parlamentu, starać się o to, a- 
żeby 1) nastąpiło przeniesienie władzy rządowej 
pod względem interesów wojskowych, dyploma 
tycznych, celnych, handlowych i komunikacyj­
nych, na koronę p r a s k ą ; 2 ) ażeby zapewnione 
zostały stanowcze prerogatywy parlamentowi 
pod względem budżetu i prawodawstwa, a na­
rodowi wspólne niemieckie prawa cywilne i a u ­
tonomia we wszystkich sprawach niecywilnych.

Staatsanzeiger ogłasza dw a reskryp ta  królew ­
skie. Pierwszy z nich wystósowany je s t  do mi­
nisterstwa wojny i kończy się w yrazem : „Mini­
ster wojny zawiadomił mnie, że nadzwyczajne­
mu współudziałowi mego wiernego Indn w nie­
sieniu pomocy a r m i i , obowiązani jes teśm y za 
bardzo pomyślne rezultaty, jak ie  osiągnięte zo­
stały w pielęgnowaniu ehorych, w niesłychanie 
krótkim czasie po tak  krwawej wojnie. Poczu­
wam się do obowiązku wynurzenia mego kró­
lewskiego podziękowania wszystkim tym, któ­
rzy brali udział w pielęgnowaniu rannych wo­
jowników. Każdy może być przekonany, że król 
ocenia w zupełności w swem seren oj “owskiem 
czyny miłości, okazane względem je g o  walecz­
nych żołnierzy i zachowa o takowych błogą pa 
mięć." Drugim reskryptem, wystÓ30wanym do 
ministra sp raw  wewnętrznych, król wynurza p o ­
dziękowanie gminom, korporacjom i indywiduom 
za serdeczne powitanie walecznych wojsk, w ra­
cających z pola bitwy.

N ie m c y .  W niedzielę odbył się w Sztntfgardzie 
zgromadzenie badeńskich, wirtembergskich i b a ­
warskich deputowanych. Miał tam przyjść pod 
obradę program, nłożony przez deputowanych 
badedskieb, k tóry odznacza się tem, że oparty 
je s t  na  zasadach czysto niemieckich. Trzym a 
się on federacji i potępia wykluczenie niemiec­
kiej Austrji.

A n g l ia .  Na baukieeie, wyprawionym w L ondy- 
n ie 9 .  bm., na cześć nowoobranego lorda majora, 
prezes ministrów, lord Derby, miał, j a k  jnż te le ­
gram y donosiły, mowę, w której oświadczył, że 
Anglia gotową je s t  do porozumienia się z r z ą ­
dem washingtońskim w kwestji statku Alabama. 0 -  
świadczenie to zadowolni S tany  Zjednoczone, 
zbliżenie zaś pomiędzy temi ostafnicrai i Anglią 
mogłoby być uważane za niezawodne, gdyby 
rząd angielski uczynił także zadosyć rek lam a­
cjom amerykańskim co do ułaskawienia feui- 
8tów, skazanych w Kanadzie ; zaledwie wątpić 
można, ażeby Anglia odmówiła temu żądania.

Pisma londyńskie zajęte ciągle sp raw ą r e ­
organizacji armii. Times dotyka kwestji reo rga ­
nizacji armii w Anglii w następujących słowach: 
„Przekonaliśmy się, powiada on raz jeszcze, że 
nasze środki obrony nie są wystarczające, i w e­
dług dawniejszych doświadczeń należy nam zba­
dać, jak im  sposobem dziesięcioma tysiącami In 
dzi można pobić dwadzieścia tysięcy. Nie n a ­
rzucamy swojego zdania, ale sądzimy, że rząd 
powinien koniecznie przedstawić tę kwestję  do 
rozwiązania na  przyszłych posiedzeniach p a r la ­
mentu."

S z w a j c a r j a .  Z Genewy donoszą te legram y 
z 12. b. m., że podczas wyborów do wielkiej 
Rady, które dnia poprzedniego odbywały się, 
przyszło do bójki w sali wyborczej. Musiano u- 
żyć siły zbrojnej. Cały batalion gw ardji  naro­
dowej musiał być nżyty do przywrócenia spo­
koju.

G r e c ja .  Ministrowie wojny i spraw  we­
wnętrznych rozesłali okólniki, obostrzające o trzy­
manie nientralności. Zgromadzenie narodowe 
kandjockie wystosowało adres do króla g re c k ie ­
go, z prośbą o wstawienie się do mocarstw 
cbrześciańskich, ażeby rodzinom cbrześciańskira 
wyspy Kandji dozwolonern zostało przesiedlić 
się do Grecji. W Atenach panuje ciągle prze­
silenie finansowe i całkowity brak k r e d y tu ; 
brak całkiem knpeów na zapasy rodzynków ko- 
rynckich ; zbiory oliwy są obfite.

A m e r y k a .  Messager Tranco-anier. podaje n ie ­
które szczegóły o uk ładach , jak ie  mają  być 
wkrótce zawarte między Francją  a rządem S ta ­
nów Zjednoczonych amerykańskich w sprawie 
meksykańskiej. W ojska okupacyjne francuzkie 
ustąpią z Meksyku w tym roku. S tany Zjedno­
czone wezmą, Meksyk w swoją opiekę, poręcza­
ją c  należności francuzkie, a  jako  wynagrodzenie 
za tę rękojmię Meksyk ma odstąpić rzeczypo- 
spolitej amerykańskiej półwysep Niższej K ali­
fornii i Liekfóre inne prowincje, położone nad 
granicą południowo zachodnią. Memor. dipl. u- 
trzymuje, że wszelkie doniesienia, tak mocno w 
dniach ostatnich rozpowszechnione o nkładacb, 
któreby się miały toczyć między F rancją  a  A- 
m eryką w sprawie meksykańskiej, są  mylne.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Ukaz carski, w ydany z 
powodu zaślubin carewicza następcy tronu, o- 
głoszony w urzędowym Dziennika Warszawskim 
opiewa w ustępach, odnoszących się do Polaków 
ja k  n a s tę p u je :

„ T y m  z p r z e s t ę p c ó w ,  na których w y ­
dany wyrok sądowy przed  wydaniem tego m a­
nifestu wprowadzony został w wykonanie, jeżeli 
od czasn wydania tego wyroku prowadzili się 
bez zarzutn, nie byli na nowo pod sądem i nie 
znajdowali się w ncieczce, n a d a ć  n a s t ę p u  
j  ą c  e n I g  i :*

1) Przestępcom, zesłanym do robót ciężkich, 
po przebyciu w tych robotach, przez pełnoletnich
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dwóch lat, a przez niepełnoletnich jednego  rokn, 
ograniczyć roboty, osądzonym na czas uieokre- 
ślony, dwudziestu latami, a  dla innych zmniej­
szyć oznaczone w wyrokach termina o jed n ą  
czwartą c*ęść.

2) Tym  z przestępców, którzy przy osądze­
nia na ciężkie roboty, na mocy p raw  obowiązu­
jących  do 17 kwietnia 1863 r., a w królestwie 
Po lsk iem do  30. sierpnia (11 września) 1864 rokn, 
podlegali karze  cielesnej, zmiejszyć określony 
im w wyrokach czas robót, na następujących 
za sa d a c h : osądzonym do ciężkich robót bez te r­
minu, ograniczyć takowe piętnastoma latami; a 
dla innych zmniejszyć określone w wyrokach 
termina o je d n ą  trzecią część.

3) Zesłanym do Śyberji na osiedlenie, do­
zwolić po przebyciu na zesłania pięciu lat, z a ­
pisywać się do gmin wiejskich w Śyberji ; po- 
przebycin zaś nie mniej dziesięcin lat, jeże l i  
tylko nie są z włóczęgów, którzy ukryli swe 
pochodzenie, pozwolić zapisywać się w miastach 
syberyjskich do mieszczan, nie nadając im jednak  
praw a przechodzenia do wyższych stanów miej­
skich.

4) Określone w poprzednim punkcie te rm i­
na do zapisyw ania  się do gmin miejskich Inb 
wiejskich, skrócić o połowę dla  tych przestęp­
ców, którzy przy osądzeniu na zesłania na osie­
dlenie, na mocy postauowień obowiązujących 
do 17. kwietnia 1863 roku, a w królestwie l'ol 
skiera do 30. sierpnia (11 września) 1864 rokn, 
podlegali karze cielesnej.

5) Zosłanym na mieszkanie do śyberj i ,  ląb 
do odległych z wyjątkiem sybiryjskieb gnbernij, 
z zamknięciem , lub zamiast takowego z prze­
znaczeniem pobytu bez wydalania się w ozna- 
czonem na mieszkanie mieście, osadzie lub wsi, 
czas zamknięcia Inb pobytu bez wydalenia się 
skrócić o jedną  trzecią część.

6) Zesłanym na mieszkanie do śy b e r j i  bez 
przeznaczenia zamknięcia Inb pobytu bez wyda 
lania się w oznaczonem miejsca, po przebyciu 
przez nich na zesłaniu nie mniej czterech lat, 
pozwolić prosić o przemieszczenie do innych o d ­
ległych gnbernij zewnątrz Śyberji.

7) Zesłanym na mieszkanie do odległych, z 
wyjątkiem syberyjskich gubernij, bez przezna 
czenia zamknięcia lub pobytu bez wydalania  się 
w jednem  m ie jscu , po przebyciu przez nich na 
zesłaniu nie muiej czterech lat, dozwalać, na 
ich prośby, przesiedlać się do innych gubernij, 
które w tym celu będą wyznaczone przez mini­
stra spraw wewnętrznych, pod warunkiem żeby 
wybierane przez przesiedlającego się miejsce 
nowego zamieszkania, było nie bliżej trzechset 
wiorst od miasta lub wsi, z których zostali -ze 
słani. Przesieleni na tej zasadzie, pod legają  na 
nowem miejscu zamieszkania osobnemu dozoro­
wi policji przez dwa tata, i nie m ają praw a 
przez cały ten czas wyjeżdżać do inuych miejsc.

8) Zesłanym ua Syberję  na zamieszkanie w 
zamian trzymania w rotach aresztanckicb Inb 
domach roboczych, k iedy po _ zapisaniu się do 
stanu podatkowego na zasadzie ustawy o ze 
s łanych, przebyli na zesłaniu, przy dobrem spra  
wowaniu się i regnlarnem opłacaniu podatków, 
nie mniej pięciu lat, pozwolić p rosić  o powrót 
do wewnętrznych gnbernij na wyłożonych w po­
przednim pnnkcie zasadach. Przepis ten nie roz 
ciąga się do włóczęgów, którzy ukryli gwe po ­
chodzenie.

9) Osobom, osądzonym do rob t w rotach 
poprawczych aresztanckicb wydziału cywilnego 
i na  zamknięcie w twierdzach, w dornn kary 
lub roboczym, Inb też w więzieniu, a także sk a ­
zanym na areszt Inb do robót publicznych, okre 
ślone im termina robót Inb zamknięcia zmniej­
szyć o je d n ą  trzecią  część.

Umorzyć i wykreślić z ra ch u n k ó w :
W królestwie Polakiem zaległe za czas do 

20. grndnia 1860 r. ( i .  stycznia 1861 rokn) na­
leżności z podatków : ofiary, subsidinm charita- 
tivom, kontyngensu liwernnkowego , czopowego i 
poprzednio młyńskiego, podymnego z teraźniej­
szą i poprzednią opłatą szarwarkową, podatku 
osobistego od słng dworskich i dodatkowych k o ­
piejek, również należności zaległe po 20 g ru d ­
nia 1864 rokn (1. stycznia 1865 rokn) z pod­
wyższonych przy urządzeniu kolonialnem wło­
ścian podatków podymnego i szarwarkowego z 
gruntów włościańskich w dobrach rządowych i 
pod zawiadywaniem skarbu zostających.

Umorzyć i z rachunków wykreślić wszyst 
kie należności , zaległe w królestwie Polskiem 
do 10. grndnia  1864 (1. stycznia 1865) ro k n :  1) 
z wydatków sądowych, z nie/.wróconych n asn b  
hastacje kosztów, z procentów od opłat wstrzy^ 
many eh dochodzeń i z kar egzykucyjnych od 
tych opłat, które jnż wpłynęły do skarbu, na 
wszelką sumę ; 2) z kar administracyjnych i po ­
licyjnych, a także nałożonych na dzierżawców 
dóbr rządowych za niewypełnienie warunków 
kontraktów co do utrzymania budowli, uprawy i 
obsiania pól, zasadzenia d r z e w , nmierzwienia 
roli. niewywożenia słomy z majątku, rybołóstwa, 
właściwego obrócenia wydanego z lasów rzą­
dowych drzewa i prowadzenia rachunków g o ­
spodarczych — w rozmiarze do sześciuset rubli 
na osobę.

Dozwoloną przez ukaz nasz z 9. (21) listo­
pada  1865 rokn dłużnikom skarbu królestwa 
Polskiego wypłatę należności za czas do 20. 
grndnia 1860 (1. stycznia 1861) roku, likwi.la- 
cyjnemi świadectwami i innemi doknm -etam i w 
tym nkazie wymienionerni, rozciągnąć na poprzed 
niej zasadzie do wszystkich nalożności_ zalega 
jących  do 20. grndnia 1864 (1. stycznia 1865) 
rokn, z wyjątkiem nasiQpu,j%eych opłat za lata 
1861, 1862,* 1873 i 1864 :

а) dzierżawnych z czasowej lub wieczystej 
dzierżawy dóbr r z ą d o w y c h  ;

б) przewyżki w dochodzie z dóbr nadanych;
c) dzierżawnych i innych dochodów z dóbr 

poprnskieb i po 1831 roku n a b y ty c h ;
d) op ła t i p rocen tów  z dobr i kapitałów p»-

je zn iek ich ; ,
e) procentów od kapitałów po pińskich i po-

instytacyjnycb ;
f) opłaty na budowę dróg bitych i drngiego

r z ę d n ; i
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g) dochodu loteryjnego.
Zaległe  do 20. grudnia  1860 (1. stycznia 

1861) roku, należności z pożyczek udzielonych 
fabrykantom w królestwie Polskiem w 1831 ro ­
kn, a przez nich niezwróconych, również jak  i 
z zaliczeń udzielanych tamecznym mieszkańcom 
z powodu pożarów, wylewów i tym podobnych 
elementarnych klęsk.

Tym, którzy wydalili się bez prawem p rze ­
pisanych paszportów ze swych miejsc zamiesz­
kania, Inb zupełnie z granic ojczyzny, jeże l i  nie 
popełnili żadnego ianego przestępstwa, pod lega­
jącego  karze głównej lub poprawczej, połączo­
nej z pozbawieniem wszystkich szczególnych 
p raw  i p rzywilejów osobiście Inb do s tannprzy ­
wiązanych, lub z n tratą niektórych, określonych 
w art. 50 "stawy o karach głównych i p o p raw ­
czych, osobistych praw i przywilejów — p rz e ­
baczyć, jeżeli przebywający wew nątrz  państwa 
nie dalej j a k  w ciąga sześciu m iesięcy , a  zna j­
dujący się za gran icą  w ciągn rokn, od dnia 
wydania tego m anifestu , stawią się do swych 
władz albo do właściwych miejsc zamieszkania, 
albo zaś jeżeli  m ają  prawo mieszkania w Mo­
skwie, gdzie im się p o d o b a , w granicach p a ń ­
stwa.

Co do mogących wyniknąć w przedmio­
cie zastosowania przepisów tego manifestu w ą t ­
pliwości, wszystkio władze rządowe obowiązane 
są wnosić przedstawienia do rządzącego senatu, 
który w wypadkach przewyższających jego  w ła ­
dzę, uzyskiwać będzie naszą decyzję ustanowio­
ną* drogą. Miejscowe zaś rozporządzenia o za- 
stósowanin do królestwa Polskiego ogólnych 
artykułów, w tym manifeście zawierających się, 
pozostawiają się naszemn namiestnikowi i u rz ą ­
dzającemu w królestwie komitetowi.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 13. listopada.

A  W kołach rządowych zwykli mawiać, że 
W ęgrzy otrzymają wszystko co słnszne (reebt 
nnd bil lig), ale właśnie definicja tego stanowi 
cały ocean restrykcyj, komentarzów i t. d., k tó ­
ry modyfikuje prawie nstawy węgierskie z rokn 
1848. Może się uda reskryptowi królewskiemn 
usunąć wiele przeszkód i ominąć szkopuły, któ 
re przeważały  w kołach wiedeńskich rządu. 
Nad tym reskryptem pracnją  ustawicznie w 
kancelarji  nadwornej węgierskiej.

Dziś ważny dzień dla starających się o 
koncesję na bndowę kolei brodzko-tarnopolskięj, 
bo dziś dzień audjencjonalny dla obydwóch s p ó ­
łek  (konsorcyj) wyznaczony.

Przybyła  ta  także depntacja  lwowska z bu r­
mistrzem na czele.

Nie przesądzając, komu się koncesja pomie 
niona dostanie, można być pewnym, że byle r e ­
prezentacja miasta Lwowa o b s ta w a ła  silnie przy 
uchwałach, powziętych w iuteresie dworca ko ­
lejowego, budynek dw orca  nowego stanie w tem 
miejsca, które wymienione i oznaczone je s t  
w memorandum i planach miasta Lwowa.

Najj. Pan w swoim czasie przyrzekł był 
nadać wspomnianą koncesję tylko temu T o ­
warzystwu, które się zastosnje do życzeń s to­
łecznego miasta krają, nie wolno więc wątpić o 
wypaczeniu najwyższej decyzji, tem bardziej, 
że wa wszystkich przemowach i odpowiedziach 
Najj. Pana do depnlacyj jmiast Morawy, Szląska  
i Czecb, p rzebija ła  się myśl i postauowienie 
rządn podnoszenia i wspierauia dobrobytu miast 
monarchii.

Namiestnik Galicji przybył ta od para  dni. 
Prawdopodobnie odbierze informacje co do przed- 
łożeń rządowych na tej ostatuiej kadencji sejmn 
dogorywającego.

K r o n. i k a .
— O ep iiła c ja  R u d y  m ie js k ie j , w sprawie dw orca 

kolei do Wiednia wysłana, wyjechała w niedzielę ; de- 
putacja zaś, k tó ra  ma w r .c z y ć  dyplom obyw atelstw a 
honorow ego hr. Beloredieron , wyj< obala wczoraj wie­
czór do W iedn ia .

D w o r z e c  k o le i  I w o w s k o - b r o d z k i e j .  W sp o m i­
n a l i śm y  ju ż  zd a jąc  sp raw ę  z c zw ar tk o w eg o  posiedzen ia  
Kady mie jskie j ,  że konsorc jum  sta ra jące  się  o konsens  
na budowę kolei lw ow sko -b ro d zk o - ta rn o p o lsk ię j  pod 
firmą Sew ery n a  hr.  B o rk o w sk ieg o  i p, M ołodeck iego ,  
ośw iadczy ło  g o tow ość  w razie, jeżeli  g m ina  lw o w sk a  
poprze  j e g o  usi łowania ,  poprow adzić  kolej przez  tery-  
torjura m ie jskie  i zbudować dworzec  tej kolei na miej­
scu  przez  R a d ę  m ie jsk ą  w skazanem . T eraz  d o w ia d u ­
j e m y  się ze ź ród ła  w ia ry g o d n eg o ,  że i konsorc jum  pod 
firmą kr.  San g u sz k i ,  h r .  A lb e d a  1’o to ek ieg o  i hr.  W ło ­
dzim ierza  B aw o rn w sk ic g o  o koncesję  s ta ra jące  się, w 
k tó reg o  imieniu p. Ollenbeim z miastem t r a k tu je ,  za ­
w iadom iło  p. bu rm is trza ,  że odstępu je  od  warunków 
dawniej s taw ianych  i że j e s t  g o tow e  w razie, jeże l iby  
m ias to  us i łow ania  i ° ' ,r> p o p a r ło  i zajęło  się  za rycza ł-  
towem w ynagrodzeniem  w ykupnem  grun tów ,  na  te ry to -  
rjum  miejskiem leżących,  p rzez  k tó re  miałaby być pro  
w ad zo n ą  kolej,  p o s taw ić  dworzoc  tej kolei  n a  t e m  
m i e j s c u ,  k t ó r e  R a d a  m i e j s k a  m u  w s k a ż e .  
W edług  planów, wyznaczonych Przez naczeln ika m ie j ­
sk ie g o  u rzęd u  budow niczego ,  P- ^ aP a łow icza ,  m iałby 
s to so w n ie  o życzen ia  R ady miejskiej  s tan ąć  ten  nowy 
dworzec  na placu po za kosza ram i na t a k  zwanych 
„Murowanych m ostach ,"  h,tiz,e 8W odbyw ają  ta rg i  koni 
i bydła.

— W  s p r a w i e  dom** '**'-'a i i d ó w  p o l s k i c h .  Uzu- 
pe łn ia jąc  nasze w czora jsze  doniesienie o dom ie  in w a ­
lidów po lsk ich ,  w inniśmy dodać, że m otorem  myśli 
u rządzenia  tak iego  dom u p rz y tu łk u  i g łównie  w tym 
względzie  czynnym jest  obywatel tu te jszy  i rad n y ,  p. 
P io t r  Wajda.

N o w e  to w a rz y s tw o  d ra m a ty c z n i '.  Zwracamy 
uwagę  czyteln ików na um ieszczony w Ga~. Nar. inse- 
rat,  w k tó rym  p. Miłosz S t e n g e l , lwowianin,  wzywa 
a i ty s tó w  i a r ty s tk i  scen  po lsk ich ,  j a k o  też  w szys tk ich ,  
co m ają  zam iar  poświęcić  s ię  zawodowi d ram atyczne­
mu, by się  przyłączyli  do to w a rzy s tw a  , k tó re  on za­
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myślą u tw orzyć  w celu d aw an ia  p szeds taw ień  t e a t r a l ­
nych na prowincji .  P o m y sł  ten  zdaniem naszem je s t  
tern chwalebnie jszy ,  że pan  S tengel  nie daje  się  z raz ić  
n iepow odzeniem , j a k i e g o  n ies te ty  dozn a ją  często  nasze 
sceny prowincjonalne ,  ale ow szem  p o s ta n o w i ł ,  j a k  się 
dowiadujem y, zary zy k o w ać  dość znaczny kap ita ł ,  by 
p rzedsięb io rs tw o  to doprow adzić  do sk u tk u .  Z bardzo  
w ia ry g o d n eg o  źród ła  upew niają  n a s ,  że pan S. oprócz 
z nakom itego  ogólnego  wykszta łcen ia  , posiada  także  i 
te wiadom ości ,  k tó re  m ogą  s tanowić  ręk o jm ię ,  że sce­
na, pod j e g o  k ierow nic tw em  zostająca ,  odpowie  w ym a­
gan iom  sztuki.  Z y sk a  na tem  n ic ty lko  p u b l ic z n o ść , ale 
także  a r ty śc i  i b iedna  nasza  sz tu k a  dram atyczna  , tak 
poniew ierana , lub po macoszemu p ie lęgnow ana  na w i ę ­
k szych  scenach w k ra ju .  Mianowicie mamy nadzieję  
źe konkurencja  innych to w arzy s tw  w płyn ie  korzystn ie  
na n iek tó rych  d y rek to ró w ,  zby t  mało troszczących się
0 opinię  publiczną, a jeszcze  mniej o los ak torów ; n ie ­
mniej zaś oczekiwać można, że p rzy  zwiększonej liczbie 
to w a rzy s tw  snadniej będą m ogły  wyjść na j a w  i k s z t a ł ­
cić się  nowe ta len ta  d ram atyczne .  Życzymy więc sz c zę ­
ścia  p. S teng low i i sp o d z iew am y  się, że wkrótce  uzy­
sk a  zezwolenie  rządu  kra jow ego ,  po trzebne  do zawią 
zania n o w eg o  to w a rzy s tw a  d ram a ty czn eg o .

— K s .  A u g u s ty n  W ilde  uruarł dnia 28. z. in. w D re­
źnie. 8. p. ks, Milde by ł  s ta ły m  i w iernym p rz y ja c ie ­
lem Po laków . K o d em  z P ra g i  k sz ta łc i ł  się  w K rakow ie
1 L u to m icrzy cacb ,  w ro k u  1820 o t rzy m a ł  św ięcenie  a z 
niem miejsce  kapelana królew skiego  i kaznodziei w 
D reźn ie .  K a p i tu ły  w arszaw ska  i poznańska  n adały  mu 
kanonie  honorowe,  Całe  życic  jego  oddane było  dla 
bliźnieb, pom iędzy  k tó ry m i  P o lacy  byli najwięcej u k o ­
chaną przez  n iego  dz ia tw ą.  N ieszczęścia  i klęski P o la ­
k ó w  ty lk o  m iłość  je g o  ku nam p o tęg o w ały .  G dy  sam 
nie m ógł podołać  po trzebum , na raża ł  się, n ap rzykrza ł ,  
byle  ty łko  zas i łek  dla n ieszczęśl iwych w ydobyć .  Do o- 
s ta tn ie j  chwili ,  pomimo p o desz łego  wieku, w p racy  swej 
nie u s taw a ł .  Po  k i lko lygodniow ej  chorobie  umarł zacny 
pra ła t ,  zos taw ia jąc  po  sob ie  ciężki żal  w sercach  w s z y ­
s tk ich  Po la k ó w .

— P .  Kafał M u s z k o w s k i , zaszczytnie  znany nasz 
sk rz y p ek ,  z pom iędzy  wielu ub iega jących  się  o tę po 
s a d ę , zosta ł  wybrany  na d y re k to ra  m uzyki  i n a u czy ­
ciela g r y  na skrzypcach  w Szafuzie (SehafThausen) w 
Szw ajcar ji ,  i udał się  już  w tych  dniach na miejsce.

— (S )  Z R z e s z o w a  13. l is t.  Jed n y m  z rzadkich  u nas 
objawów publicznego życia  , by ła  dla m iasta  R z eszo ­
wa uobwała  R ady miejskiej  względem  nad an ia  p raw a  
obyw ate ls tw a  hono ro w eg o  naszemu nam ies tn ikow i k ra  
j u  hr. G o łucbow sk iem u i m in istrowi s tanu  h r .  B o lcre -  
d iem u.

Deputac ja ,  z łożona z^burm is trza  i dwóch radnych, 
wręczy ła  dnia  81. p aźd z ie rn ik a  nam ies tn ikow i p rośbę  
gm iny ,  by j ą  zaszczycić  raczył p rzy jęciem  uchw alonego  
dlań o b y w a te ls tw a  h o n o ro w e g o .  W p rośb ie  tej czyli 
adres ie  po łożono  n ac isk  na tę okoliczność,  iż sp rę ż y ­
s te g o  dz ia łan ia  w każdym  k ierunku  o rg an izac j i ,  k t ó r e ­
go  po Lr. G o łuchow skim  w szyscy  ludzie p o rządku  i 

p o s tęp u  z tak iem  oczekują  upragnieniem , n ik t  w iększej 
nie  czuje potrzeby, jak m ieszkańcy  m iast,  w k tó rych  z 
powodu zubożenia  o g ó lnego  w k ra ju  rękodzieła ,  p r z e ­
m ysł  i handel coraz bardziej do upadku  ;się e h y ł ą , a 
k tó re  ty lk o  życz liwa i s i lna  dłoń naszego nam iestn ika ,  
przez  rych łe  u lepszen ie  szkól  is tn ie jących,  wprowadzę 
nie sz k ó ł  p rzem ysłow ych ,  przez d a n y  ze s t ro n y  rządu 
po p ęd  i ochronę do s tow arzyszeń  rękodzieln iczych i 
p rzem ysłow ych ,  podnieść  zdoła,

uprzejmą godnośc ią  p rzy jm o w a ł  nam iestn ik  de 
putac ję ,  wywiad.ywał się z zajęciem o s to su n k i  m iasta ,  
w k tó rem  ro z p o czy n a ł  św ie tny  swój zawód, ja k o  komi 
sarz  o b w odow y,  i p rzy ją ł  łaskaw ie  dorzueouy do wielu 
j eg o  zaszczytów wianek o b y w a te lsk ieg o  uznania.

Na d o m ia r  swojej życz liw ośc i  namiestn ik  optócz  
t eg o  przes ła ł  na ręce  burm is trza  do reprezentac j i  mia 
s ta  naszego pismo, k tó re  n ie ty łko  jako wzór sz lachetny 
uprzejm ości  namiestn ika k ra ju ,  aie także  ak t,  wakazu 
j ą c y  k ierunek  dzia łalności j eg o ,  poda ję  wam w ca 
łośoi,  z życzeń iera, aby  Bóg b ło g o s ław ił  chętnej i szcze ­
rej p racy .

„Do szanownych reprezentantów  m iaśta Rzeszowa 
na ręce pana F e lik sa  Holcera, burm istrza w Rzeszowie.

Pism em  z dnia 27. p aźd z ie rn ik a  b. r. wyrazi l iśc ie  
mi panowie radosne  p o w i t a n i e , z powodu p o w tó rnego  
objęcia  zarządu  nam ies tn iczego ,  zapewniliśc ie  mnie o- 
raz, iż zupełne p ok ładac ie  zaufanie  w szczere  chęc i  i 
wytrw ale  dążności  moje, zmierzone ku podnies ieniu  i 
nsta len iu  p om yślnośc i  w całym k ra ju ,  j ak o  też w p o je ­
dynczych g m inach .  A stw ierdza jąc  czynem to tak  p o ­
chlebne dla mnie usposob ien ie  mieszkańców m iasta  R z e ­
szowa, obdarzyliśc ie  mnie obywatels twem  hooorow em  
g ro d u  waszego.

Miasto Rzeszów, w którem  wstępując,  do s łużby a d ­
ministracyjnej,  lat dwa przeżyłem , uważam j a k o  k o le b ­
kę mego publicznego zawodu, a w czasie gdy  przed l a ­
ty  zostaw ałem  pom iędzy  wami, pom im o że na losy  w a ­
szego  g ro d u ,  na j e g o  rozwój i pom yślność ,  s tanow cze­
go wpływu wywierać nie m ogłem , ty le  doznałem z w a­
szej s t ro n y  względności  i uprzejm ej życzliwości,  źe 
chwile, w ko le  waszem spędzone,  do tąd  tkw ią  w pa 
mięci mojej.

T o  też  obecnie ze serdceznem  wzruszeniem i /. pra 
w dziw ą wdzięcznością  p rzy jm u ję  ofiarowaną mi godność  
obywatela  m ias ta  W asze g o .

Nadanie obyw ate ls tw a  ta k  pow ażnego  g rodu ,  już 
sam o przez się  j e s t  da rem  zaszczy tnym ,  dla mnie zaś
0 tyle staje  sic  d roższym , a lbow iem  spaja mnie węzłem 
bratniej  wzajemności z czcigodnem  obyw atels tw em  tego  
m iasta ,  k tó reg o  usposobien ie  od lat wielu zawsze mi 
było  życzliwe.

Podniesien ie  dobro b y tu  w k ra ju  naszym pod w zg lę ­
dem moralnym i m ate r ja lnym ,  oraz rozwój pojedynczych  
gm in ,  niemniej też p o d ż w i g  n i ę c i e ż y w i o ł u  
m i e j s k i e g o ,  tak  ważnego dla rozwoju  społecznego i 
po litycznego ,  uważam jako g łówne zadan ie  władz r z ą ­
dowych.

A zaufanie  w dobre  chęci m o je ,  k tó re  współoby­
watele rooi j a w n ie  mi wyrazi l i ,  bodzie dla mnie pobud­
k ą  do w ytrw ania  w podjętej  p racy  i do wytężenia  sp rę ­
żystości,  na j a k ą  mnie  stać.

Zamiar wasz panow ie  uczczenia zarówno lir. Belcre- 
diego obyw ate ls tw em  honorow em  , j e s t  dow odem  wa 
szego  tak tu  po litycznego  , g dyż  n iezaprzeczenie  nasz 
kraj w ie lk ie  p o k ładać  może nadzieje  w dobre  chęci t e ­
go męża stanu. T o  też n iezwłocznie  przedłożyłem 
do tyczące  podan ie  wasze panu m in is trow i stanu.

A  teraz  cześć wam zacni m ężowie  Rady miejskiej
1 se rdeczne  p o z d ro w ien ie ,  k tó re  wam p rzesy ła  namie­
stn ik ,  w dzięczny  o byw a te l  g ro d u  waszego,

W c Lwowie  dnia 5. l i s to p a d a  1868.
Agenor Goluchowski..u

(?!) K o ł o m y j a  dn. 13, l is topada .  Wczoraj odwi- 
dził  K o łom yję  p. L an d e sb e rg e r  , pose ł  tu te j szy .  Przy 
przem owie  do swoich w spółw yznaw ców  izraelitów z a ­
lecał tymże, by się  z p o lsk im  j ę z y k ie m  więcej o s w a ­
jali,  zwraca jąc  ich u w agę  na to, że ję z y k  ten j e s t  w y ­
k sz ta łcony  i na jw ięce j  w k ra ju  tym  rozpow szechniony .

Lepiej później niż n igdy;  oby ty lk o  g łos ten nie 
był g łosem  w o ła jąceg o  na puszczy !

— Wieliczka d ,  11. l is to p ad a .  (Odpowiedź na *pr<>■ 
stawanie). D w a ty g o d n ie  czasu p o t iz e b a  by ło  , aby w y ­
dział rady  m iasta  W ieliczki nak łon ić  do  podpisania  
sp ro s to w an ia  w rzkom o mylnych dat,  zam ieszczonych 
w korespondenc j i  z dn. 28. p aźd z ie rn ik a  w nr. 27!) 
Gar,. Nar. Nie dziw z a t e m ,  źc wiele  rzeczy, pobieżnie  
ty lk o  w owej korespondenc j i  z aw ar tych  zapom niano .  
I tak  : zapom nia ł  ks. kauonik  i proboszcz  w ielicki , iż
wziął 5  z łr .  w . a. za o d p raw io n e  nabożeństw o    a
przeeież  j e s t  faktem, że dn ia  20. październ ika  wziął t a ­
kowe dtua 21 paźdz. z ap rasza ł  publicznie  w kościele  
na  to nabożeństwo na 24., a dop ie ro  w dwa dni po od 
p raw iouem  nabożeństwie,  d. 26. paźdz.  Da p rzed s taw ie ­
n ia  różnych osób, za kw item  przez jednego z radnych 
wystawionyro, ową kw otę  zwrócił  Ks. p roboszcz  z e ­
chce Sobie da ty  wymienione p rzypom nieć  i wydziałowi 
la d y  miejskiej  łaskaw ie  udzielić- lb iw tóre  zapom nia ł  
także  i p. bu rm is trz  W ny .  D rda  , . a k tó reg o  in ic ja ty ­
wą wydział miejski  p ro te s t  w sp o m n ian y  p o d p i s a ł ,  iż 
jeździł  do K ia k o w a  po radę , a  przecież  to faktem jest,  
bo o lem S8m w przytom nośc i  k i lk u  oby wsieli  wspo

raiual, a dopiero  po zas iągnieniu  rady, do życzeń o b y ­
wateli miasta  Wieliozki się  przychylił .

Ci pp. członkowie  ra d y  miejskiej ,  k tó rzy  ów p r o ­
tes t  p o d p isa l i ,  nie zbadali  oczywiście wszys tk ich  c y to ­
wanych powyżej Bzczegółów: znaleźli się  przecież i t a ­
cy ,  k tó rzy  ow ego  nakręconego  spros tow an ia  podpisać  
nie c h c ie l i , bo rzecz cała  była  im dobrze znaną. Do 
tych więc pp .  radnych odw ołu je  się  i ich j a k o  św ia d ­
ków każdej chwili  powołać  jes tem  g o tó w .

Naoczny świadek.
P .S. P. burm is trz  wys tosował te mi dniam i nas tę ­

p u jące  pismo do d y re k to ra  tutejszej szko ły  głównej:
.. Ans Anlass der AUerhochsten Ernenmmg Sr. Ezcellenz 

des Henn Gra/en Gołuchowski zum Statthalter von Galizien 
w al in Folgę der unter allgemeiner Eegeisterung am 24 dMis 
Sr. HrceUfnz dargebrachten Oeiitiou, finde ich mich veranlasst, 
zum bleibenden Andenhen, der hiesigen k . k, Hauptschułe. des- 
soi Hildniss hinter Głos and Iłalimcn zu senden. Alit besnnde- 
rei Wcrthschiitzung zeiclmc mieli, słets ergebenstj

D r d a  m. p.
1 n Etna bib. /;. / .  Hauptschul Direktion\hicr

B r z c ż ą n y  d. ( ! .  l is topada .  (Opłakany stan szkoły 
głównej.) Podobnie  j a k  w wielu innych m iejscach, d o s ta ­
ły  s ię  i w Brzfcżanach szko ły  norm alne pod zarząd kon- 
sy s to rz a  rusk iego ,  w sk u te k  tej f ik c j i , że gdyby  cała 
m łodzież  ze w szys tk ich  wsi okolicznych o k i lka  mil 
do  szko ły  miejskiej  uczęszczać  ch c ia ła ,  i g d y b y  w szy ­
s tk ą  (.ę dzia twę, k tó ra  po części ma szkoły m ie jscowe, 
po  części zaś nie m arzy o s z k o le ,  b rzeżańska  szkoła  
pom ieśc ić  m o g ł a : na tenczas p o kaza łoby  się  może , że 
l iczba uczniów o brządku  r u sk ie g o  byłaby  w iększą.  Bez 
względu  więc na s tosunek  liczbowy rzeczyw is ty ,  (j., że 
do  szko ły  brzeżańskiej uczęszcza rocznie  zaledwie t rze ­
cia część uczniów ru sk ieg o  u d r z ę d k u , postanow iono  
zn iszczyć  ca łą  szkolną młodzież, i obsadzano odfąd o- 
tw iera jące  s ię  p o sad y  nauczycie lsk ie  ty lko  Rusinami.  
G d y  jednak  dwaj młodzi nauczyciele., lubo co do ob ­
rządku  R u s i n i , nie pokazali  t ią  zacię tymi w rogam i 
polszczyzny, d o kuczano  im do  t e g o  s topnia ,  że z k o ń -  
C' in zeszłego  roku  o p u śc ić  musieli swe posady. Od p o ­
c z ą tk u  więc b ieżącego  szko lnego  roku  , czyli od pół- 
t rzecia  miesiąca, b raku je  j irzy tutejszej szkole głównej 
dwóch nauczycie li ,  a g d y  oprócz  t eg o  trzeci ju ż  od 
czterech  ty godn i  z powodu ch o ro b y  dom u nie opuszcza ,  
k s ię ża  katecheci znowu, ezęstem i pogrzebam i lub inne- 
mi obow iązkam i p rzeszkodzen i ,  także  nic* zawsze do 
szko ły  przyjąć m o g ą : pozbawiona jest  młodzież  p raw ie  
zupełnie  nauki,  a lbowiem nieszczęśliwemu d yrek to row i 
szkolnem u, l iczącemu już  47 lat służby, nie p ozos ta je  
nic iunego, j a k  chodzić z k lasy  do k lasy  i pilnować, 
żeby  się p rzynajm nip j  ch ło p cy  w czasie  tego  aresztu, 
na k tóry  zam ias t  nauki,  skazani  są,  nie p o z a b i ja l i ,  lub 
ż e h y  szkoły  nie rozwali l i .  Że dzieci z s iedzenia  p o d o ­
bnego w szkole  nic sk o rzy s tać  nie m ogą,  ja sn ą  je s t  
r z e c z ą ;  ile zaś złych na łogów , p rzezw isk ,  ku łaków  i tp .  
lepsi od gorszych  n a b io rą ,  ile w ogóle z łego  p r ó ż n ia ­
ck ie  takie  siedzenie w szkole  zaszczepić  może, obliczyć 
s ię  nie da.

G dy  w ychow an ie  publiczne do najżywotniejszych 
należy zadań, pożądane  by ioby  w yja śn ien ie :  czyli w 
k ra ju  swmym  j e s t  rzeczyw iście  tak i  b ra k  kand y d a tó w  
na opróżnione miejsca, n aw et  w szko łach  g łównych ,  że 
ubyłych do tąd  nic zas tąp iono  ? czy w tem  są inne i j a ­
kie p o w o d y  ?

D l a  s z k ó ł e k  p o l s k i c h  w  A m e r y c e  złożyli na 
kupno  i p rzesy łkę  książek  e lem entarnych  za p o ś re d n i ­
c twem k s ięg arn i  K. W ild a :  P. G ro t  z Sokala  10 z łr .
U rzędnicy  akcyzy  mie jskiej  10 złr .  35 t .  Pan F. Hoin- 
ke3 2 zir- Na ręce  adm in is trac ji  Gaz. N a r .: pan J .  P. 
2 złr .  Z p rywatnej  sk ład k i  w Przem yślu  '3  złr.  R a z e m  
wpłynęło  g o tó w k ą  02 złr.  35 cnt.

Ostatnie wiadomości.
W Krakowie w ybrany został drugim wiee- 

bui mistrzem miasta dr. Strzelecki 43 głosami na 
52. Ryły burmistrz, p. Seidler, otrzymał 8 gło­
sów, n 1 g łos padł rm p. Mikoszowskiego.

Namiestnik hr. Gołuchowski miał 13. b. tn.

audjencję n N. Pana, a poprzedniego dnia był 
u ministra staon, br. Bolcrediego.

G azeta  K olońska  przyniosła była wiadomość, 
że br. Beust przed wstąpieniem swojem do g a ­
binetu austrjackiego, żądał usunięcia hrabiego 
G łu ch o w sk ieg o  We wszystkiem tem nie ma 
ani stówa prawdy, ale dzienniki centralis tyczne 
powtarzają z zadowoleuiero to doniesienie o rg a ­
nu pana Bismarka, choć oczywiście same mu 
nie wierzą.

Z Berlina telegrafują do Schl. Z tg .: Podług 
do niesień prywatnveh z Austrji, stawiono legio­
nistów Klapki w Krsmsie pod sąd wojenny.

Gazeta Wiedeńska ogłasza urzędownie, źe N. 
Pan mianował ministra spraw  zewnętrznych, 
p. Bensta, także ministrem domu cesarskiego.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza j a k  nojkatego- 
ryezniej, że podróż następcy tronu prnskiego do 
Petersburga nie ma celów dyplomatycznych ; dla 
lzadu pruskiego da leką  jest myśl przymierza na 
wypadki ewentualne.

W mowie Bonowej, k tórą  król belgijski za ­
gaił parlament, czytamy; „Stosunki m iędzynaro­
dowe są wyborne. Belgia zachowała swoją 
spokojność pośród ciężkich wypadków, wstrzą­
sających Europą. Pokłada ona ufność w swem 
prawie, wypełniając nadal lojalnie obowiązki 
neutralności.“ Mowa tronowa zapowiada w końcu 
projekfa do ustaw o zniesieniu aresztu p rzym u­
sowego i rewizję ustaw o wydawaniu em igran­
tów lub zbiegów.

Morgenpost otrzymała z Włoch pod dniem 
13. bm. dwa ważne telegramy, z których p ie rw ­
szy douosi. z Florencji, że rząd włoski oświad 
c/.ył francuskiemu iż wobec ostatniej allokucji 
papjezkiej nie może w żaden sposób wykonać 
artykułu 4. konwencji wrześniowej, tyczącego 
się przyjęcia długu państwa Kościelnego przez 
skarb  włoski.

Diugi telegram przynosi z Rzymu wiado­
mość o utauowczem oświadczeniu papieża, że 
o p u ś c i  t o  m i a s t o  w r a z  z o s t a t n i m  
ż o ł n i e r z e m  f r a n c u s k i m .  Tylko jedna  
część kardynałów będzie mu towarzyszyć.

Kolniscfie Ztg., która mimochodem mówiąc, 
s tała się organem Bismarka i zarazem wielką 
przyjaciółką Moskwy, podaje następujące w k o ­
respondencji z Petersburga  sz zegóły : W. książę 
Michał, który przybył tu z Kaukazu, nie wróci 
już  na swoją posadę namieatniczą; następcą jego 
tamże będzie teraźniejszy minister wojny Milu- 
tyn, który przez reorganizację armii dał dowo­
dy znakomitego talentu administracyjnego, i z 
Kaukazem jes t  bardzo dobrze obznajomiony, 
ponieważ pełnił już przedtem ja k iś  czas słn- 
żbę szefa sztabu jenera lnego  armii kaukazkiej.  
Ministrem wojny ma zostać br. Aleksander Adler - 
berg, który będąc komendaatem głównej k w a ­
tery  carskiej, zastępywał już nieraz ministra 
wojny, i może być uważanym za pomocnika j e ­
go. Jest  on najstarszym synem Adlerberga, m i­
nistra dwom. Dla polepszenia finansów m ają  
być przedsięwzięte stanowcze kroki. Oprócz o- 
graniczenia budżetu marynarki, zdaje się, że 
zabiorą się do oszczędności w budżecie mini­
s terstwa wojny, coby sprzeciwiało się wprost 
hałasom i zarozumiałym krzykom dziennikarstwa 
moskiewskiego. Połączenie wszystkich Słowian z 
Moskwą, energiczny udział w kwestji wschodniej, 
wojna ze wszystkimi— to płynie tym ludziom jako  
miód z gęby — powiada k o re sp o n d en t ; nie zw a­
żają na to, że wojna wielka, k tórąby rozpoczę­
ła Moskwa teraz, mnsiałaby zniweczyć wszystkie 
prace pokojowe. Nie mylniejszego wszakże, ja k  
przypuszczać, że rząd, lub osoby rozsądniejsze, 
lub masa Indu, podziela zdanie tej koterii dzienni­
karsk ie j .Tylko  nieznajomości tutejszych stosunków 
muszę przypisać, jeżeli kto ravśli, że bezmyślne, 
podżegające i rozniecające n ie u a w ił '  p lem ienną 
a rtykuły  M os. Wied., Gotosa lub Inwalida itp. p o ­
chodzą z natchnienia rządu-

( » u 8 |H n S . H r i i j w e ,  p r z e m y m i  I
handel,

N i a z a d o w o ł e n i e  z  w y s o k i c h  t a r y f  
p r z e w o z o w y c h  na kolei  K a ro la  L udw ika ,  
doczek a ło  się  wreszcie przesi lenia .  Nietyl 
ko  Izba handlow a lw ow ska  w y s tę p u je *  me 
m orandum , streszezająeem  o uzupełnia jącem  
sw oje  dawniejsze  w tej sprawie  p rzed s ta ­
wienia ,  n ie ty łko  rada m iasta  L w o w a  p o ­
p iera  że swej s t rony  wyłuszczenia  Izby 
handlowej,  j a k to  donosi l iśm y  wczoraj,  ale 
j a k  dow iadu jem y  się  z Czasu,  dnia  14, b,  
m. miał wyjechać do W iednia  p re zy d e n t  m, 
K rakow a,  d r . 'D ie t l ,  tudzież  de legac ja  z Izby 
handlowej i R ad y  m iejskiej  w sp raw ie  tak 
ta ry f  kolei żelsznej ,  jak  i stacji wołowej 
w K rakow ie ,  a m ianowicie  dr. W eigel ,  pan 
Jo h n  i p»n Fe in tuch  Leon. U przedził  j ą  już 
prezes Izby handlow o przem ysłowej p. W. 
K ireh m ay er .  k tó ry  w tym  celu wyjechał  w 
niedzielę  do Witeduia. Delegacje  te spo tka  
j ą  się  tam z delegacją  lw ow ską,  a  ich Ją 
ożnym przedstaw ien iom  i usi łowaniom , pó 
w innoby  pię powieść  uzyskan ie  tego  od rzą 
du, aby wreszcie położono koniec  s y s te m a ­
tycznemu U9zkodzaniu interesów e k o n o m i­
cznych kraju. Memorandum Izby handlowej 
lw ow skie j ,  napisane po niemiecku, podamy 
do publicznej  wiadomości-

(y) K r a k ó w  du. 18. l is topada. Ju ż  w 
m iesiącu  maju b. r. p o iu sz y ła  Gaz Nar. 
sp ra w ę  tyczącą  s ię  po lepszen ia  bytu  mate- 
r ja ln eg o  niższych* urzędników  kra jow ego  
T o w a rz y s tw a  wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia.  T o w a rz y s tw o  to operu jąc  w k ra ju  
p rzez  lat 5, wzorowem  urządzeniem i k ie ­
rownic tw em  ^oprow adz iło  do s tanow iska  
tak ie g o ,  iż teraz  konk u ro w ać  m oże/ ,wsze l-  
kiemi tuta j do tychczas  egzys tn jącem i ak" 
eyjnemi podobnemi insty tuc jam i.  Można
być pew nym , że przy  dobrych urządzeniach
wewnętrznych , T o w a rz y s tw o  zwaiczy p o ­
woli w szy s tk ie  t rudnośc i ,  s taw iane  mu ze 
s t ro n y  n ie p rz y ja z n e j , , doczeka  się  św ie­
tn eg o  rozwoju.'

Wszelkie  k ie row nic tw o  jednakow oż  
bez silnego p o p a rc ia  zc s t ro n y  podwła 
rinycb u rzędników  jest. n iedosta teczne .  Wi 
dz im y wszakże , że T o w a rz y s tw o  to może 
s ię  szczycić  si łami w spółpracow ników , j a ­
k ich  posiada.  U rzędnicy  zajęc i  w je g o  
b iórach odznaozają się  w yłączn ie  prawie 
r z a d k ą  zdatuośc ią  I ochoozością  w praey .

Pojm ując  bowiem ważność zadania  T ow a  
r z y s t w a , są  takow em  szczerze  przejęci , i 
w ykonu ją  powierzone  sobie  czynności z 
p raw dziw em  pośw ięcen iem . S łuszna  tedy, 
by  i wynagrodzenie  icli p racy  było od p o ­
więdnę.

J e s t to  uznaną dawno w podobnych in 
stytuojach za sad ą ,  aby oficjalista k tó ry  
cały swój czas p ośw ięca  in te resow i T o w a  
rzystwa.  był do ty ła  zaopa trzony  celem sk ro  
in n e g o  ż y c ia ,  iżby nie po trzebow ał szukać 
ubocznego zarobkowania,  k tóre  by rozryw a 
ło j e g o  u w a g ę ,  lub szukać p om ocy  u M 
cbwiarzów i ru jnować tym sposobem  eg».y 
s teneję rodziny.

Płaca  urzędnika . p racu jącego  prawie  
dzień cały hczprzes tauuie,  urzędnika,  któ 
l y  nie zna św ię ta  am n ied z ie l ,  k tó ry  t y m  
sposobem  wyrzec się musi mszelk ich  in 
uych możebnych zajęć, p łaca  wynosząca  w 
T o w arzy s tw ie  k ra jow em  kw otę  400 złr. 
rocznie , j e s t  zaiste  k rzyw dzącą .  P h r a  t a ­
k ie p ra k ty k o w an e  by ły  ty lko  w latach o 
lD00fo tańszych  niż dz is ie jsze .  Rząd  sam , 
na jkonserw atyw nie jszy  pod tyui względem  
przyszedł  już  do p rz ek o n an ia  , źe p rzy  te 
rażniojszych sto sunkach  nizkie p łace  e ta tu  
we nie dadzą się  u t rzym ać  ; p rzekonanie  to 
swoje  zaozął już p rak ty czn ie  w p row adzać  
w życie w n iektórych d y k a s te r ja c h ,  nawet 
w takich ,  gdzie  są  przepisane  pewne go 
dż iny  urzędowania.  Gdzie  tak o w y ch  me 
m a s z , j a k  np. p rzy  s łużbie  telegraficznej , 
tam  p łace  6arae przez Się są. bez porówna 
uia wyższe. Nadto u rzędnicy  rządowi ma 
j?  ca  sw oje  stare tata  zapew nioną  eme 
ry tu rę .

E m e ry tu ra  i plac" wyższa — oto dwa 
s łowa , k tó re  w yw ierają  niepośledni w p ływ  
na sum ienność i ochoczosć u rzędn ików  w 
p racy .  J e s t t o  objaw naturalny i na leży  go 
uwzględn ić  i wziąć koniecznie w rachubę  
przy operac jach  T ow arzystw a ,  jeżeli z cza­
sem nie ma się  zak ra ść  do prowadzenia  in ­
te resów  rodzaj ta k  zw anego  szlendrjanu.

Sam a dyrekc ja  T o w a rz y s tw a  naszego 
uznała  j u ż .  iż place  u rzędników  są s tosun­
kow o za  nizkie. ^Ohodzi teraz  ty lko  o to , 
aby nie pozostaw iać  rzeczy 'przy z asadn i  
e m u  uznaniu. Zależy to od uchwały  Ra 
dy nadzorczej,  a po św ia t łem  zdaniu  ludzi 
tamże zasiadających spodziewać się należy, 
że m e będą diużej zwlekać t e g o ,  co jes t  
koniecznie  po trzebne ,  i w czem p rz e w y ż ­
szają  T o w arzy s tw o  k ra jo w e  inno T o w a ­
rzystw a  o b c e ,  przec iąga jąc  na swoją  s t io-  
nę ludzi najprzydatniejszych, k tórzyby  pod

inucmi w aiunkauii  mogli  dobre  usługi  o d ­
dać T o w a rz y s tw u  naszemu p rzy  dalszym  
je g o  rozwoju  , a j>rzez usunięcie  się od 
wspóipraeownictiva  u obcych,  pozbawić  t a ­
kowych naturalnej podpory ,  jaką  t.owarzy 
s tw a te znajdują  w roli znajom ości  ś tosuu-  
ków k ra jo w y ch  i innych p rzym io tach .

Knd.t nadzorcza  T o w a rz y s tw a  wzajemn. 
ubezpieczeń ma się  zebrać  tem i dniami w 
K rakow ie  ; aądz im y  tedy, źe weźmie tę 
rzecz pod sw oją  ro z w a g ę ,  i o s ta teczn ie  in 
ro zs t rzy g n ie .

W i e d e ń  12. l is topada . Na dzisie jszy 
ta rg  p izyp ęd zo n o  /, Galicji 1181. z W e g ie r  
192D, •/. innych prowincyj  313. r a z e m  ‘3423 
sz tuk wotów. Niesprzedauyc.li p o z o s ta ło  810 
sz tuk .  Waga. szacunkowa 420 do 620 fn tw . 
Cena sz tuki  107 zł. 50 cat.  do 167 zł. 50 c., 
ce lnara  20 50 do 25.25,

(M r.) W r o c ł a w  12, l is topada. (W ełna) 
7, p ow odu  o d byw ającego  się  wc 1 'rankfur 
cio nad Menem ja rm ark u ,  haudel w e łn a  ua 
naszej ta rg o w icy  b y ł  nie/.Daczuy w ciągu 
ub ieg łego  ty g o d n ia ;  3przedano nie w jćer i  
jak  fi.000 cetnarów . Bzlązlcą w ełnę  uprze- 
dawano po 7o 80 talarów, polska* jed n o  
s trzyżuą  po 7 1 - 7 8 ,  w ę g ie r sk ą  j ed n o s trz y  
źna p o *50 tala rów , w lepszych  g a tu n k a c h  
po 60 talarów ee tn a r  c łowy. O prócz  te g o  
p o jaw iły  się  w handlu małe p a r t je  lo k ó w ,  
p o chodzen ia  w ęg iersk iego  i p o l sk ie g o  w 
cenie |io 50 i 60 ta la rów . Oprócz jednej  
fabryki  nadreuskiej.  kupowali  g łó w n ie  t u ­
te js i  haudlarze  i kom is jonery .  tudzież  fa 
b ry k an c i  z p rzy leg łych  miast.  C eny w p r a ­
wdzie nie obniża ją  się. jednakowoż s p r z e ­
da jący  nie rob ią  z b y t  wiele t rudnośc i .  Sko 
ro się skończy j a rm ark  frankfurtsk i ,  można 
l iczyć  znowu na w iększy napłvw  k u p c ó w  i 
na obszernie jsze  t ransakc je .  Na w ełnę  ku 
dlasfą  by ł  handel ożywiony. Są  k u p o y  z 
H am burga  i Holandji ,  k tórzy z ab ie rą ja  zna-  
czDe pa rtje  s iwej,  tudzież białej z im ow ej  
wełny. P ró c z  teg o  t a rg u ją  wiele i tu te j s i  
hand la rze .  Ceny tej wełny w zm ag a ją  się .  
Letn ia  wełna k u d la s ta  osiągnie  p ra w d o p o  
dobnie w y so k ie  ceny, gdyż  b rak  w s z e lk ie ­
go d ow ozu .

G d a i i s k  du. 10. lis topada. U nas p o ­
goda  n ies ta ła,  dżdżys ta  i śuieźna.

W A ngli i  ceny pszenicy d o b iz e  się  u- 
trzym ały ,  lecz t ran sak c je  ba rdzo  s p o k o j n e , 
pokup m ały, K upcy  po te raźn ie jszych  ce- 
nacn nie s ta ra ją  się pow iększ .yć  swych 
składów, w  nadziei,  że p rz y  w ię k sz y m  do

wozie k ra jow ym  to w a r  będzie  tańszym . 
Pszenica  św ieża  ang ie lska  z powodu d żdży­
stej p o g o d y  jes t  po w iększe j  części bardzo 
podrzędnej  kondycji  i t ru d n y  miała odby t ,  
pszenica zaś s ta ra  i św ieża w dobrym  g a ­
tu n k u  więcej była  ż ąd an ą ,  mało jed n a k  z a ­
warto  in te resów, ponieważ właśc ic ie le  d o ­
brego towaru  do żadnych u s tęps tw  nie b y ­
li sk łonni  z p rzek o n an ia ,  iż ceny podnieść  
się  m u sz ą ,  ponieważ sk ła d y  ang ie lsk ie  za­
w ie ra ją  mało dob reg o  tow aru .  Z A m ery k i  
v/ czasie z im owych miesięcy  mało dowozu  
spodziew ać  się  m o ż n a , a p o r ty  B a łty k u  
w kró tce  przez* lody zam knięto  być m ogą .  
Pszenica zagran iczna  przy  maiym pokop ie  
o s ią g n ę ła  pełne ceny zesz łego  ty g o d n ia ,  a 
w końcu  tygodn ia  w n iek tórych  sp rz e d a ­
żach no tow ano  małe podwyższen ie .

Jęczm ień  podrzędny tańszy, groch i o- 
wies bez zmiany.

Na t a rg ach  franeuzkich p o k u p  słaby! 
Ceny najlepszych g a tunków  pszen icy  u t r z y ­
mały się  bez zmiany, lecz ga tunk i  ś red n ic  
cofnęły się  na n iek tórych  placach o 44 do 
50 eent. na bekt. ,  na innych zaś płacono je  
o 53 do 60 cnt. na hekt.  drożej .

W osta tnich dniach haunsa wszędzie 
p rzeważała ,  ta rg i  miały lepszą tendencją  niż 
w zeszłym  tygodn iu .  Żyto dobry  miaio 
o d b y t  p rz y  wzm acnia jących się  cenach , bo 
e k sp o r t  żytniej  mąki do Belgi i  i Niemiec 
dość ożywiony.

Na naszym placu dowóz bardzo zn a ­
czny a  p okup  ogran iczony .  IV p o n iedz ia ­
łek  ceny pszen icy  cofnęły  się znów o 5 do 
guld.  na  łaszcie , zaś w drugiej połowie  ty-  
godn*a tendencja  ta rg ó w  polepszyła  s i ę , 
ceny s to p n io w o  sie  wzmacniały, a na  o s ta ­
tnim ta rg u  o 5 do* 71/ ,  guld- na łaszc ie  się 
p o dn ios ły .  .

Najlepszy odbyt  miała pszen ica  jasna 
średn iego  gatunku. Ziarno w y b o ro w e  j a ­
sne i szklis te  mniej miało p o k u p u  z pow o­
d u  cen wysokich , k tóre  żądano .

Sprzedano w c iągu ty g o d n ia  
szefli 90.000, żyta  24.000, jęczm ienia  3.600, 
owsa  1.200, g rochu  3.000, *r,:epiu ' r z e !M 
k u  2 .200 . . ,

P łacono za 3zefel 85 funtów celnych : 
pszenicy pstre j  88—84ftw. 3 tal. 15 sgr .  h 0 
8 tal. 5 sgr .  , pszenicy  jasnej 84 —82ftw. J, 
tal . 10 sg r .  do 1 1 s g r . . pszenicy  szklis te j  
86—84ftw. 3 tal. 14 sgr. Q° •> Lal. 5 sg r .  . 
p szen icy  schorzałej  84—79.tw . 2 ta i .  28 sg r .  
do 2 tal .  21 s g r . .  pszenicy pośladu  77ftw. 
lal . — do i  tal. 6 s g r . ;  ż y ta  2 tal , 2 sgr.  
do 1 tal . 25 s g r , , j ęczm ien ia  1 tal . 27 sg r .

do I tal .  15 sgr .  , ow sa  1 t a l  — do — 27 
sgr. ,  g rochu?  tal .  10 sg r .  do 2 ta l . ,  r z ep i ­
ku  i rzepiu  3 tal.  10 sg r .  do 3 tal . 2 sgr .

T o m ń  p rzebyło  pszenicy  szefii 29.000, 
żyta  3.000, jęczm ien ia  540, s iem ien ia  ln ia ­
nego  1000.

K u rsa  z am ian :  L ondyn 6. 21 ' / , .  H am ­
burg  151* A m ste rd am  143’/ , .  W arsza ­
wa 78’/ , .

Aleks. Makowski i  Sp.

Z P a r y ż a  d o n o sz ą ,  że ceny koni  w y ­
śc igow ych  niepospolic ie  p osz ły  w górę.  
Jeden  z najs ławniejszych hodow ców  koni 
wyśc igow ych  w Anglii,  p. B lenk iran  , ofia­
rował 12000 funtów sz ter l ingów hrab iem u  
L ag ra n g e  za samo pożyczenie  o g ie ra  „Gla- 
d ia teur*  (s ław n eg o  z wyścigów  p a ry zk ieh )  
dla  swojej s tadn iny .  Z tąd  wnosić można , 
j ak  w ysokich  zysków spodziew ał się  r z e ­
czony B lenkiran  po po to m k ach  t e g o ‘ o g ie ­
ra. Hr. L egrange  nie p rz y s ta ł  jednak .

B a n k  g ł ó w n y  w i e d e ń s k i  ogłasza,  iż 
od dnia 19. l i s to p a d a  b. r.  począw szy e- 
skontuje  w W iedniu ,  akcep tow ane  i oie  a- 
kceptowane  w eks le  m iejscowe z p rzekazem  
na B ie lsk ,  B erno ,  Debreczyn. Fiume, Gratz" 
In sbruck ,  K lagenfur tb ,  Kraków. K ro n s ta d t ,  
Lubiane,  L w ów , Linz. Ołomuniec, P ra g ę ,  
P esz t ,  R eichenberg ,  Temeszwar.  I r y e s t  i 
Opawę,  a filie j eg o  w tych m ias tach  eskon- 
tu ja  akcep tow ane  i n ieakcep tow ane  w eksle  
m ie jscow e  z przekazem na W iedeń .  S to p a  
o d se tk o w a  przy teJ opet-acji u s tan aw ia  się 
na razie na 5 ' / ip r .  W ek s le  zaś na Kron- 
sz tad t  będą w W ie d n iu ,  a na  W iedeń w 
K ronstadzie e sk o n to w a n e  za  op ła tą  6pr.  O 
bliższych w a ru n k ach  m ożna  się dow iedzieć  
z regulaminu, k tó r y  bezp łatn ie  udz ie la ją  
kasy  e s k o n to w e  banku a u s t r ja ck ie g o  w 
W iedniu i po filjaeh.

D ł u g i  r z ą d o w  e p a ń s t w a  a u s t r i a c k i e ­
g o ,  W  z w y k ł  | formie d o d a tk u  o sobnego  
do  Wiener Ztg. og łos i ła  kom is ja  k o n t ro lu ­
j ą c a  d ług i  rządow e  sp o ry  foljał z p ó ł ro ­
cznym wykczem stauu d łu g ó w  po kouiec 
c ze rw ca  rb. O gran iczam y się  na  p ro s te m  
powtórzen iu  da t  na jw ażnie jszych .  Ogólny 
d ług pań s tw a  ;-ustr jackiego dosięguął  z 
końcem czerw ca  br. sum ę 2,766,914.842 złr .  
P m ó w n y w a ją c  wykaz  teD z osta tnim , w y ­
danym po dzień 31. grudnia  r. 1865 p o k a ­
zuje się, że d ług  rządowy mistrjaefei wc 
wzm iankowanem  pó łroc-u  zw iększy t  s ię  o 
znakom itą  sumę 234.831.693 •/'*• Z w y żk ę  tę  
stanowi po części n iew ykazana  w grudńio*-
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wym spisie, bo wówczas jeszcze me cał­
kiem uskuteczniona pożyczka srebrna z d, 
23. listopada r. 186.,. w kwocie 146.938*800 
złr., rna^ie', operacje pożyczkowe, dokona­
ne w czasie przygotowań do tegorocznej 
wojny. Zaliczyć tu ra leży  przede w szystki e n  
kwotę 126 milionów złr., wypływający z 
przemiany banknotów 1 i 5reńskowycłi n;. 
bilety skarbowe pod dniem 5 maja 1866. 
Oprócz ogólnego długu znajdujemy w rym 
^ykazie wymieniuny po raz ostatni dług 
królestw a Lom bardzko-weneckiego w kw o­
cie 64,296.352 złr. D ług ten w skutek  tr a ­
ktatu pokojow ego z d. 3. października br. 
zosta. przyjęty na skarD nrólestw a W ło­
skiego.

Dług indemnizacyjny krajów  koronnych, 
wynoszący w carosci 524,754.081 złr. imniej- 
szył się w porównaniu z rokiem  ubiegłym  
o 1,102.412 zł- 

?* Od ogólnego długn rządow ego płaca 
skarb samych odsetków  rocznie 122,271.745 
złr., od długu indem uizacyjnego 26,182.636 
złr. Jednoroczne odsetid obu tych aługów  
wynoszą tedy razem 147,4.)4.881 złr.

N a le n y to ś , z a  te le g ra m y  z Brodów 
do R adziw uow a i odw rotnie, zniżoną zo­
stała  ua 60 Centów a. w. za zw ykłą d epe­
szę, liczącą 2(1 słów.

p rz y je c h a l i  do L w o w a  d. 13. l i s t o ­
p a d a . Bp. Steczkow ski F r. z Przem yśla, 
Romanowski E . z Żukowa, Skrzyszewski 
8 . z Sewerynki, W iśniewski W , z S trzelisk , 
Ko racz St. z P rag i, K opietz A. z Pesztu, 
G ostyński A. z Podszum laniec, Seeliger K. 
z W olkow a, Szmit R. z Rohatyna.

W y je c h a li  ze  L w o w a  d. 13. lis to  
p a d a . Pp. Abendroth L . i W eseiyi J . do 
W iednia, Domorowiecki Em . do Tarnow a, 
Skarbek Borow ski J . do Hurka. O hajęcki 
T . do Żurnwną, Padlew ski J .  do Skolngo, 
Roszkow ski A. do B rykonia, Rozwailowski 
K . do Kuzdwtan, Sozański A. do Sambora, 
S trojnow ski L. do Drzymałów ki, T re tte r 
H. do L aszes, W asylko El do Pańka, Za- 
klika E do Hawtowic.

FABRYKANT W YRO BO W  METALOWYCH 
w  O  P A  W  1 ®

n a  c. k . S z l ą z k u  a u s t r j a c k i in .

W A Ż K Ę  M L I  P O S I A D A C Z Y

Przyrząd nowego pomysłu, zastosowany do aparatu, y służący do oddzie­
lenia olejku swędnego od niedogonu i brahy, tak, że w oliwili pędzenia i w 
jednym, a nawet krótsz-m cz-sie, ea najmniejszego uszkodzenia wydatku 
spirytusu, i owszem, będzie on tylko czyście jzyrn i silniejszym.

Przyrząd ten njeiylko zastosować można przy urządzeniu nowycD a p a ­
ratów, ą le  równie i do dawnych, jakiejbądżkohwiek konstrukcji, dorobionym 
być może.

Ważność tego przyrządu uznają gospodarze, którzy utrzymują ]ir:y go ­
rzelniach na opasie bydło lubnowce, a zwłaszcza ej, którzy dla własnego cho­
wu inw ertarz  wykarmiają, albowiem usuną w sz e lk i dotąd doznawany w p ł y w  
szkodliwy, a osiągną prędsze a zdrowe w y k a  mienie.

W ny. S zam lak ow sk i w  O paw ie.
W posiadłościach naszych postaw iłeś  Pan a pa ra j ą gorzelniane ■/. c. k. uprzywi-  

Ujowaiiem u l e p s z e n i e m ,  przez k tó re  w k ró tszy m  ćSssfte, z mnicjatzcm użyciem siiy 
i ze znaczną  oszczędności, ;  paliwa, s to sunkow o do innego urządzenia a p ara tó w  o t r z y ­
muje s ię  sp i ry tu s  nad 90°/o Trnllesn, w szy s tk ie  bo wie  tą części aikolioliezne niefylko z 
roboty ,  ale i z takzw anych  niedoeliodów zosta ją  oddzie lone.

G d y  nas to ulepszenie ' rlajzupelniej zadowolniio ,  obowiązkiem naSzytn j e s t  u lep sze ­
nie  t o  K a żd em u  posiadaczow i gorzeln i  polecić, tern więcej,  że przy innych dawniejszych 
a p a r a ta c h  może być małym  kosz tem  zaprowadzone.

Oprócz p o w y żs i)  eh korzyśc i ,  z as łu g u je  na u w agę  i to. że producen t  zyskuje  p rzy  
tak o w em  ulepszeniu n ie ty lko  na ilości i g a tu n k u  t-pirytur-u, ale i wolne od olejku n i e ­
dochodow ego  wywary' o t rzym uje .

Rudna d. 2. lisfopana 1866 r, 3018 1—3
Jó ze f Dąmbski. —  Z Sędziszów:! W incent// Ł o M ią  Rogaliński.

T e le s r a f t iw a jł j r  Stśuua w ie d e ń sk i,
z dnia 14, listopada.

OLlig. długu pr.ńur. 5*/, za 10 ) gl. m. fe?.’ 
Pożyczka nar'. Kwi 5V, ża 100 gb ifii k.'
I osy z r. 1860  .................................
Ą k 4 e  Panku nar. z,-, 1000 gl. . . .

,  T< w artYst, k red . ta  200 gl. .
L ouiyn 10 tut. sz to rlińgów . . . .
D onaty oęsarskie a z tu k ł . . . . .j
•SćebrO Za luc . I. w. a..........................

W,
zł.
"59.50 
66 25 
79 80 

715.0U 
150 30 
12- 90 

6 09 
127 00

K u r a  l w o w s k i ,

t  dnia 14, listopada.

D ukat holenderski , . . 
D ukat oesąrsai . . . .  
Mes new ski półiyaperjał . 
MuskiewskJ tobol sreb rn y . 
M oskiewski rnbetl papięrow y 
Pruski ta la r ku r. . .  . . 
Galie. iłuj,, zaśl. t/. a . \  
Galie. lifty  zkśt. m. k. I .§ ■ 
Galięyj. oblig. iudetz>. . j  g! 
Połynzk.* n»Todowa .1  g.,
A kcje kolęi żel. gai. .}  .5,
Akcje kuiei lwow. czerń.

D ają Żądają
W. a : ' w. a.
Zł. j Qt.' zł. cf.

6j m 6 07
6 04 6 11

10140 10 58
1,93 1 96
1(65 1 68
1(90 1 93

73'57 74 82
77 25 77 99
67 08 67 92
66 17 66 83

la l 9 5u 222 17

K s a w e ry  F ije w s k i,
porucznik a r ły k rji konupj 

byłych  w ojsk  polskich .
mą zaszczyt podać do wiadom iści szano­
wnym ziomkón podróżujących po Angiii. 
że od 1851 roku pod jego kierunkiem w 

i 'Oidynie

wykładane są kursa obcych języków:
angielskiego, trnncuzkiego.niemieckiego i 
włoskiego przpz rodovi<ych prole.sęióy'. 
iipiata umiarkowana. AffrOBj 16 Ratl.boue 
Place. 0fford Street, London. 3011 1

188 33|1&1,00

j i j .. ..u urn 1 1 i ii

W ie d e ń  13. lia tp p ad n .

(<V, Metaliki na wal. austr. 
, Pożyć ,ka nar rd. . . 
,  M. talik i na m. k . . . 

DJ)I. ind. niż. austr. .
w ęgiersk ie  . 

ar. i s t a # .W .
ga licy jsk ie  
oukow ińsi i ie .
Dicuudugr. •

P o i j O B k i  l o t e r y j n e .
■g.' J~|. i. Jpijz,vćzki g łodo-Dhlkg.

l .A s^J jo iy J .zk i  z r.
+ • U
* «* N
* m <
. Ą »robri;oj
* •
. kredytow e 

E ster

1839 
1854 
1860 
1H64 
z r, 1864 
z r. 1865

'  Płacą Z ,dają

' ± _c-
f k l - h 54 40
66 40 66 60
68  70 68 10
8217.9 82 75
70 00 70 50
7-4 00 09100
67 i 00 67 50
65 j 50 66 50
65 50 66 25

89 j 75 90 00
lou 30 >51 00

ku. E sterhazego  . 
,  ko. Sal-o. • • •
. >.r. P aR y . .
,  ą s .  Klary . . .
. hr. S t. .
. ińiast j»uJ . .
. kji. W iudiscłjyrSti 
.  b r  W ąldsteiu . .
.  hr JSeg)evich . .
.  RudoUą . . . .

75 00
79 j 7A 
,4 16 
74iOÓ 
77(00

125
00,
27
21
24
23
23

1

k*|* bauków lpri.eiuyata.
i,aku naród .  a u s t . .....................

Ak,

,  an^to-RUStr.......................
(ukłAdtl Kredytowego . . .
Rumi półn. Fefdyr-«ndo . .

galicyjskie]. . . . . 
ci.en.iu wiee z wpl. eąłkow itą

L lb ly  z a s ta w n e .
Łłanku narodow ego)... . . 

w -ioneeie k o n w .ji  w y r  
w walucie austr. jd0 l0*‘ 

Galio. Zakt. krbd 4%
A ustr. Zakł. kred. ziem.

ą a ą ra n la n n e
(u-iDitssięczne).

Augeb. 100 złt nr- t _ ' 
Frnnkf. n. M.. luu . . ,
d am b. 100 tuark., . ,
Londyn ’ 0 fn t......................
Paryż 100 frauk . . . .

W a rs z a w a  13. lU topnda . 
fo /im p erja łj . • • • luljlł
i.is ty  zastaw ne 1D> °** «

,  ,  kupuO* »
AL^jo kul. żol, w ar.-w ieJ. ,

»' » w ar.-byng. *

18 oO 
ł« Oj 
12 0(j 
J2 00

I
714100 
77 75 

151 10 
164 20 
219 50 
389' 75

7 j  50 
79 50 
74 00 
74 60 
77 5U 

126 OJ
00
28
2?
25
23 50 
24 '00
19 60
20 00 
13 00 
12 50

716(00 
*8 25 

15! 70 
162 50 
220 00 
190 46

P A S T A  i S Y R O P
i owocu arabskiego zdanego

p .  D o l a n g r e n i e r .
50 l e k m z y  a z p i t a l ó w  p a r y z k i e h  p r o l e -  

. ' jurów f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  p o ś w i a d c z y ł o  
a k u t t e z n B ś *  i w ^ ż ś z o ^ ć  t e g o  l e k a r s t w a  
n a d  y . ^ f - l k i c  i n n e  d l a  w y l e f c a e n i a  k a l a r ń w ,  
srypy.  / . u p a l e n i a  g a r d ł a  i p i e r s i .

Kaccahout arabskie
p. D H a n g r c i i i c r .

S r o d ę k  t e n  p . i ! w i e r d z ' p m  p r z e z  p u r y z  - 
k- a k a d e m i ę  m e ' y e z n ą  . l e f / y  s ł a b o ś c i  
ż o l ą d k ą  i h f s / . ek .  p M y s j i i e s z a  p o w r ó t  d o  
z d r o w i a ,  w z m a c n i a  d z i e c i  d e l i k a t n e  i w a ­
r te ,  n ą b e z p i p r z a  o d  g o r ą c z k i  t y  f luidalnej  i 
c h o r ó b  e p i d e m i c z n y c h .

D o d a ć  m o ż n  i \v P a r y ż u  n a  u l i c y  R i -  
e l i c l i e u  26; w e  L w o w i e  w  a p t e c e  p .  P i o t r a  
M i l t o l u s c l i n  ; w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  p .  B ru ­
nona  r t i i / Y ń s k i e j r o .  301 3  1 — 13

PAPIER WLINSI

105100 
otł 00
89
73

101

10 <
108

95 80 
128 1( 

5] |o(*

000100 
0 0 ; 00 
90 i 00 
73 Ob 

102 50

1X8 00 
108 25 

95 75 
128 50 
51 10

O gro  nne p iw n d z en ie  t.-gjj; specyfi ­
cznego ś rodka  pochodzi z je g o  własigośpi 
dośw iadczonych  sp ro w ad zan ia  na 'powierz­
chnią '  c ia ła  zapalenia  i rozdrażn ien ia  naj- 
ż) wótnięjszych ezęśei  o rgan izm u  w ew nątrz  
c iała.  iNajpierws' lekarze  w Paryżu  za le ­
cają  ten ś ro d ek  na k a t a r , ,  g r y p ą ,  p p : i -  
leirit- g a r d ł a ,  ro / .d ra / . i i i e i i ie  n a c z y ń  o d ­
d e c h o w y c h  i p i e r s i  (b ro u ch i i rs ) ,  r e n in a -  
t y z a i y  w  l ę d ź w i a c h  i n e r w a c h  b i o d r o ­
w y c h  i t d.

Je d n o raz o w e  i dw urazow e  użycie w \ 
s ta rcza  ztipełuie i nie z o s t a w ia  żadnego  
śladu prócz św ie r tb ien ia ,  j a k  również nie 
w y m a g a  dyety .  3 J l 2 1—15

Dostać  można we Lwowie  w ap tece  p. 
P i o t r a  M i k o l a s c h u ,  w K rakow ie  w a p te ­
k ach  pp. Brunona  M iczyńsk iego  i H edyka .

Dnia 30. listopada 19166
naśtap i

LOSOWANIE PREMIJ
austr jack iego

i o w a r z y s l w a  s z t u k  p i ę k n y c h .

l< o $  k o s z t u j e  5  z ł r .  2 5  c n f •
Każdy los w y g ry w a  ji dną p rem ó  . 

L o s y  s p r z e d a j e

Fryderyk Schuhuth
w e Lwowie. ->s45i2--g

Realność,
00 00 
79 75

6 ,4 . 
8 0 125 
8X50 
67 i 55 
00(00

P a ry ż
Beata a*/.

13
(K) 00

sk łada jąca  sie  z obszernego  dom u m in o ­
w anego  o 8. pokojach 2 knchni.aeh, s l'>- 
żarni,  doskonalej  piwnicy itd. . z d ru g ieg o  
bu dynku  drowriianćg-r. zaw ie ra jącego  d ■ !e 
Stajnio, wozownie  itd., z o g ro d u  oiiszernc- 
go  o w ocow ego  i w arzyw nego  nad i iu g u o n  
po łożonego ,  w szys tko  w dobrym  stanie ,  
jest  z wolnej ręki  do sprzedania .  Kealnośc 
ta  położona  6 mil ode J .wowa, w uiie-s e ' p 
Busku, obwodu z łoczow skm go o */, miii o(l 
s tacj i  budować się  mającej kolei lwow ko- 
b rodzko-ta rnopoD kio j .  Bliższe w arunki  u- 
dzieła sie we Lwowie , p rzy  ulicy Balickie j,  
nr.  457'/,, 2 p ię tro .  Pośredn ic tw o nie p r z j j -  
muje się żadne'. 2998 2 —3

Mam z.aszczyt
cziio.ść, że d.

uwiadom ić  Szan. publi- 
1.'». p a ź d z i e r n i k a  o tw o -  

i / .y ła .n  k u r s  f r a n t  - i z k i e g o  j ę z y k a ,  na sp o ­
sób. jal .i  .iśd  p rzyję  y  w  p i e r w s z y c h  z a ­
k ł a d a c h  n a u k o w y c h  w  P a r y ź i i

Afogą być także dzieci na k i ika  godzin 
dziennie  do u ar. ki p >sylan *. ęS6Ó -1—4

Eliza Wauthier UsManowiczowa,
P r z y  p l a c u  .llai-jae.klui n r .  6. w  do-  

liin p .  B r n n i e k i e g o  n a  d n ^ i e i n  p i ę l r / e .

Hau de Melisse des Garmes
w o d a  z  r o ś l i n y ,  z w a n e j  n i i o d n w n i k i e m  
k a r i u e l i e k i i n ,  n ag rodzona  medalem na p o ­
wszechnej w y s taw ie  w L ndynie  w 1862 r.

Środek  ten pow szechnie  znany i u ży ­
wany w P a ry ż u  przeciw e h o l r r z e ,  a p o p le -  
k s j o j n ,  s p a r a l i ż o w a n i u ,  z e m d l e n i u ,  inl-  
g r ę n o n i .  l,olt-śe.i i r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  
n i e s t r a w n o ś c i  i i. P-

Sk ład  g łówny w P aryżu  u p, BOYEK 
na u l icy  T a ran n e  14; we Lwowie  w ap tece  
P i o ł r a  . l l i k o l a s c h a  ; w K rakow ie  w aptece  
B r u n o n a  I ł l i c z y ń s k ie g o .  2851 2 —1.2

lYiademoiselle Eteonore
I a  r i l l a  ;l 1'lionneur dc r a p p c l c i '  a u x  
L - a V l i m  d a m e s  d c  f i c o p o l  e t  d e s  
e i iM r o n s  (juc. sa maison de a n n f e a t i o n  es l  
t o u jo i i r s  m e  S y v t u s k ; i  n r .  118.

Uważam sobie  za powinność oznajmić 
szanownym  damom m ias ta  Lwowa, jak o też  
m ieszkającym  na profciiiejL że p r a c o w n i a  
inoj. i  . w s z y s t k i e l i  r o h ó l  k r a w i e c k i c h .  
zótCsjc tak  jak dawniej p o d  n r .  ! !S  na  

k; ł u s c e .  -;88 i ■’ •>.

.5aixo tiąjjtć v» nśejszy i najlepszy  środek na porost 
ivlosotv, poh-eaiay od w jelit lat ut j zaszczy tui ej znaną

k r .  w r l a ł / . i i i c u p r z y w  i l ę j o w a u ą

P o m a d ę  T a n o c h i L i n o w ą
}’o — 10-dniowem nżyli t t  takow ej zapobiega -śie n ie ty lko wypadaniu  wło-

Hgów. ale p o m a g i  sic oraz  nowem u p oros tow i  tak  dal ce. że włos o trzym a swój 
na tura lny kolor,  m iękkość  i po łysk .  P  n n d a  ta  bywa od w i d u  znakom itośc i  le- 
k n rsk id i  z najlepszym sku tk iem  polecana, w dow ód  cz»'goi zlożąne, są u w ła śc i ­
ciela p rz y w i le ju  chlubne św iadectw a.

[ g n ą c y  P s e r l i o f e r ,  a p L  w  W i e d n i u  O P a k r i n g .

p r z y  p r z e s y ł c e  p o c z t ą  p l a -

l in e i a .  i -.v 
w  T .U I  W

Cena w ielkiego stoika 2 zlr., 
< i się o 30 et. więcej.

!> »>!;,ć  m o / l i n  w e  L J V ( I W I I i  u a p t .ic m o / n a  
ń a n d lu  

iV IE  u J .

w e
\ .  S t e i f a  
J a l in a .

P i o t r a  d i k o l a s c h a .  
S \ i i ó \ \  — w  KII l l i ( i ) \  IK  u

f d o l f a  Bec- 
Jah i i i i  - -
298.3 2 6

! ! !  O E W IE S Z C Z E N IE  ! ! !
SłLSl 2 -1"^

i *»•: t w  i<» o  p o t o w i ;  p o n y  pod gwarancją  za prawdziwość,  n y s t o ś ć  ptó toa ,  rzete lną  mla t^  
s pr / edaj q  sio ruźne gatunfci ptócieu.  chustki  pfóciftnue ręczniki ,  b ie l i zna s tołowa w S k t a d z l e  f u  
U i - y r z i i  i m  | > l ó < i < M i .  ( r u c U l U u b t i t i .  Nr*.  I I .  AV \ A ri«F»d .

zt r 50 cut  
60 
50

do 2 zfr  80 cut  naj lepsze

po 5 Z  T
7 ..
8 .. 

15 .

50

— cut.  
50
50

5 zł r  SO out  do 6 złr

«J .. — 12
20

pc

Tuzin bia łych c hus l r k  do nosa po 2 złr  .
cipi i i i ch rumbur gsk i ch  ,, 3 , 8

, ,  batys towych ,|  4 „  4
drel i szkowych .. 6 7

Biel izna s tołowa dla 6 osób z płótna . . . .
z plólua roboty adamaszkowej  
dla 12 osób . . . . . .
dla 12 osób z adamas zku  a t ł asowego 

Ręczniki  płócienne łokieć po 25 30, 35 do 45 cut  
Sztuka płótna 30 łokoi roboty  domowej

30 z przędzy bielonej  . ............................................
30 pięć ćwierci  szerokości  r umbur gs k i e
48 .. w e b a .........................................
50 w lepszym ga t u n k u
50 7. przędzy ręcznej  weba .............................................. —, ___

Tu z i u serwet  d r e l i s z k o w y c h ......................................................................   tylk« po złr.  4 , 4 .50  do 5
adamaszkowych ................... . 6  . 7

Koszule płóc i enne  m ę z k i e ......................................... p o i  złr.  50 e n t , 2 złr.  30 ent, ,  2 złr.  50 cnt.  2 złr.  80 c m
lepsze 3 - 3 50 d* 4 złr. 50 o»t.

Kalesony męzkie .. I .. 20 .. 1 .. 50 .. .. 1 v 80 do 2 zł r
Koszule damski e  h a f t o w a n e ............................................. 3 .. 50 4 .. do 4 złr. 50 cnt
Koszule flanelowe męzkie i kalesony,  w dobrym gatunku  kolorowe po zł r  3 3 50, 4 do 4.50

Koszule,  któreby się n i epodobnły  będq napowrót  przyjęte.
Zamówienia  i w na jmnie j szych pa i t j ach  uskuteczniają siQ naj rychlej .
.Vlr<*ri : l i O i i i s  V J o d e n T s .  C e n t r a l  k i  W i t t n .  S i a d ł .  T t i c h l a n l u M i  \ i

8 złr.  do 9 zł r . | 50 c nt. 
zł r  10. 12 do 14

12 15
.. 18 . §0 
. 22 24 . 28

28, 30 . 35

II .

ioa-Rewoiwer.
R ew olw er  ten, w jn a le i io u y  

n o w e g o  s A f e i i m ,  u i n .m  p r / .o ś w .
rzez nas,  a s p o r z ą d z o n y  p o d ł u g  c a ł k i e m  

k o m i s j a  t c c l in i c / .n a  z i ig ,w e ó w  za jedyny  
nwoira "rodzaju.*Obecnie zdolen  on j e s t  zwrócić-,pa siebie u w a g i  w szys tk ich  

m iłośników i po trzebujących  broni, tudzież wyrobić  sobie  wszędzie  s z y b k i  w s tęp ,  
ile że w szy s tk a  bron strzeln icza  daw niejszego  sy s tem u  z p o w o d u  liebej p r z y d a ­
tności s t raci ła  wszelką wartość,  a  n a to m ias t  jedyn ie  i w szędzie  wchodzi w u ż y ­
wanie broń odtyleowa.  R e w o lw e r  nasz  lekki  i e leganck i  co do formy, posiada  
ten nader  cenn) p rzym iot ,  że j e g o  komora walcowa nie jest ani lut  — aną  ani 
.śrubowaną, h-ez stanowi j e d n o  i n i c r o z d z i e l n e  i-.iato, w o l n e  o d  n ie l - e ż u ie -  
r z e ń s t w a  p ę k n i ę c i a .  Również urządzenie  na naboje jes t  tego  rodzaj a ,  ż« do 
m im owolnego strzału, jakie się u innych rew olw erów  uipstery c zęs to k ro ć  zda- 
rzaju, wcale tu przyjść  nie może. -Nakoniec można walce za P ros tem , b a rdzo  
szybkiein posuszeniem szt) ftów wyjąć, i zas tąp ić  innym walcem nabitym ,przez-  
co moż.na na m inutę  dać 14 s trzałów . Każdy walec ładu je  się 7 nabojami : do- 
nośnifeć i dok ładność  strzału z naszej broni jest  zadziwiająca.  Na oa leg łuść  100 
k ro k ó w  strzela  się z> pe łną  s i łą  i n iezawodnością .  Całe u rządzen ie  rego  re w o lw e ­
ru j e s t  bardzo proste ,  i czyszczenie  nader  w ygodne .  Oprócz tych w lelu za le t  
nasze, L i i i o u - B e w o l w e r y  m ają  jeszcze zale tę  o s o b l i w s z e j  t a n i o ś c i .  S tosow nie  
do ozdobno.ści sp rzed a jem y  :
'•Vielkie rew olw ery  8 cali d ług ie  ur < s trzałach  kalibru 7 M/m sz tuka  20 do 2A zlr.
Małe ozdobne rewolwery ,  k ieszonkow e  o 7 strz. .  5 M/m
Walec osobny  .

ICO sz tuk  nabojów kalib ru  7 Al/m 3 zlr. 10
100 n „ ,, 5 M/m 2 „ 50

P o k r o w i e c  s k ó r / . a u n y  2 zł*’.
Zamówienia  z prowincji  u sku teczn ia ją  się  szybko

2'J —

cnc.

E l e o n o r e  L a v i l l e .

za zal iczką  pocztową.

J .  E l s n e r  &  B o s m p .  -:,T4 :i :-
, p r i v  IłiM <ih c j - F a b r i k  in AA ien .  S k ł a d :  S L u i i ,  1\  a l l f l ^ c l l g a s s e \ i  o ó.

G łó w n y  dkład sp e d v c y jn y :  w  a p t e k o  p o i  B o c i a n e m  w  W i e d n i u .  A
P r o s z ę  z w  r ó l l t  n w > f . l  na i  .U pmletkn przeztnmle intjrnhiantj sh »rjtzkó>o SftJlia/tinfi. i Ittidu paplere. Jedną dozę tattieraląey, Mu ro»

różnienia od podobnych innych -wyrobów opatrzony jest moją m a r k ą  o c h r o n n ą .*
Cena Jednego ory*. p a d e łs a  1 z lr . X I k r. wraz z  opisem w różnych, językach.

To proszki z powoda swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitomi środkami d /jo w ^ m i pierwsze miojsoe, co 
stwierazaja „e wszystkich k-ajów pau.tw a austrjackiego nadesi?pe poświadczenia i dj! ikczyuieuia. Szczególnie z pomyślnym lezbitaiem  
dają się one Jkstóaowad w leczeniu zamulenia i zatkania oiała, niestrawności i zgadza, dalej w kurczach, cierpieniach nerek , uerwowem
holu głowy; uderzenia krwi, reumatycznych afekojaeh, hysterji, hypoohondrji, skłonności do womitów i t. p.
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Mleiba W wn 1 Cłebnardt.
W

w e LW O W IE aptek. Piotr M ikolaseh, A, Berllner, Zygmunt Haker
U a e ia ty n ie  F . Michałowicz ,  H aaieay  A. Mernyeh.

J. Fisohbsch. , flowym 8ąe«u Kosterkiewicz
■Palej Keler apt. j J .  Berger

,śi - - - - - -Hrąenanaeh Józ. Żminkow ik 
,  B. Fadenhecbt.

Bochni Niedziel&ki.
Brudueh Fr Deckert.

F. Gomuliński. 
H u s a i  a  J .  Czerkawi *i.
■ M  i .  ro  wie Z. J .  Krynicki. 
CŁerniowMeh J- Różań-kj.

Ig7i. Schnirch.
D obrom ila A. Grotowski. 
D ri 1 - b .  y  L. Kleczkowski. 
C li d a L a rh  N. Heim.
H r t - d b a  A Tom?»zewski.

J a ro s ła w ia  J. Rohm. 
K alirk ,a  Jabłkowski, Radliński 

i Skupieński. 
‘■siana F. Qtl lebr-tnd. 
K o iu m y t 'Y. Kupferman. 
K ra k o w ie  dr. Sawiczew iki ap.

,  M. Jawornicki,
K ry n ic y  H Ritrib t. 
L im .anow ie A. Muller 
B lnnaelerz .yskaeh  J . Lipschuz 
Mo4si«kaeh G.  S e h a l b o t .

wdowa. 
N o w y m  T a r g a  U. Lauer. 
O ś w i e e l m i i  17 P n lŁ z e k .  
F o d c o r r a  S. SculsMnger. 
P v u e m y ś l a  Gaidetschka i syn. 

z fi- Machulski,  
r z e m y ś l a u a c h  Sc. Mielecki. 

H a d o w e a e h  W . Resch. 
R c e L z o w ie  J.  Schaitcr i sp 
S a m b o r z e  Kriegaeisen. 
S a n o k u  J .  Jak litscha  w ' jw-i. 
S u c E a w :e  E .  Botczat.

„ Starem  M ieście « .  Grotowski 
.  S tan isław ow ie Steober v, Sg 

benetr 
,  Sznaer-tu J .  Pełk-i. 
n la ro o p o lo  A. Alorawutz. 
z Tarnów e J .  Jsbn .
,  Torunia j». Giełdzidski.
„ T a r e r  Mioh. Piątek. 
n T y ś m ł e n l e y  Knrol hięcki.
„ W  i d o w i e a e h  F. Foltin. 
z Z a ł e e * e « y k a e h  J .  Kodrębsk- 
,  Z M .ea o w ie  W olf Korkea
,  Ż ó łk w i  K. Krryz;.;,ow86i.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienie na

Frawdziwi oIF tranowy i wątroby inietuNowąi
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii,

Prawdziwy O le j tr a o o w y  i  w ą tro b y  m ię tu s  »wej używa aię z najlapa :y u  akutkiem w 1 »  fil.-
tutach i v> etaboed Leczy najzastarząlszc cierpienia podat/ryczn- i reamatyfzne, również Jak 1 ni chroniczne w y .zn ty  sk ó rT ’

nie zawiera iadnvch jakichkolwiek chemicznych ao-Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy z ‘ wszystoiich innych olejów rybich, —  - . .
mieszków i snaJd<Ue »!? w e  flaazkaeb w iynr •" i.y m  ekatecinym  etaale, Jak g o  natura w j aia

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest m*rką ochraniającą i moim pod (Psem 
(Jena całej butelki 1 sir 80 ent. — pół buteiai 1 złr w. a. wraz z instrukcją użyv,ama.

ill.-yJI, a^tekat*  i fabrykn-nt w y ro b ó w  cbcmicznych Wiednia w Nr. 562.
■WMi

W ydaw cy: .Jan Dobrzański i Witalis W. Stnochowaki. Główny współpracow nik: .fan Dobrzaiiaki Odptiw; u r v .daktW : Antoni Orziu U vf.ski. n rnk Kornela P iflffr .


